
Prezydent Surmy 
wydał przyjęcie

na cześć

delegacji polskiej
RANGUN (PAP)

Specjalny wysłannik PAP — 
red. Michał Hofman telegrafu­
je:

Prezydent Unii Burmańskiej 
— U Win Maung wydał na 
cześć delegacji polskiej przy­
jęcie w ogrodzie, przylegają­
cym do pałacu prezydenta — 
dawnej siedziby gubernatora 
brytyjskiego. Na przyjęciu o- 
becni byli: członkowie rządu, 
korpus dyplomatyczny, przed­
stawiciele świata kulturalnego 
i artystycznego.

Po przyjęciu odbyły się w o- 
grodzie występy artystów bur 
mańskich, które przeciągnęły 
się do późnych godzin wieczór 
nych.

Polsko-radzieckie
rozmowy
w sprawie repatriacji

MOSKWA (PAP)

Jak donosi korespondent 
PAP, w Moskwie przystąpiono 
do rozmów między przedstawi 
eielarni rządu ZSRR i rządu 
polssiego w sprawie zawarcia 
umowy repatriacyjnej, przewi 
dzianej we wspólnej deklara­
cji polsko-radzieckiej z 18 li­
stopada 1958 roku.

Delegacji polskiej przewodni 
czy minister spraw wewnętrz­
nych — Władysław Wicha.

Rozmowy przebiegają w at­
mosferze przyjaźni i. wzajem­
nego zrozumienia.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 2# bin. minister spraw 
zagranicznych — Adam Rapacki 
przyjął nowomianowanego Charge 
d‘affaireś a. i. Republiki Indii, u 
Polsce — S. K. Roya.

Gzy kryzys w poznańskim rolnictwie?
(In), wł.) ne z niedostatecznie razwinię-
Szereg wskaźników dotyczą- tą na miejscu bazą surowco- 

cych struktury i wydajności roi wą.
nictwa w Wielkopolsce nasu­
wa niezbyt optymistyczne wnto 
ski. Tak na przykład od roku 
1953 regularnie spada eufcro- 
wość buraków odstawianych 
w tym rejonie do przerobu. — 
Jak wynika z informacji Mini­
sterstwa Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu, w rciku tym prze 
ciętna zawartość cukru w bu­
rakach z Wielkopolski wynosi 
ia 19,32 proc., w roku 1954 tyl­
ko 17.58 proc., w roku 1955 — 
16.32 proc., a w roku 1956 spa 
dla do 16,16 proc. Jest to zna­
cznie mniej. niż. wynosiła 
przed wojną przeciętna dla ca­
łego kraju (18—18,5 proc.). Sy­
tuacja nie byłaby groźna, gdy 
by wzrastały plony z hektara, 
od kilku lat kształtują się one 
jednak niepomyślnie, w wielu 
wypadkach wykazując nawet 
lekką tendencję zniżkową. W 
roku bieżącym rolnictwo wiel 
kopol.skie będzie musiało wło­
żyć wiele wysiłku, by sprostać 
źwiękśzonym w tym zakresie 
zadaniom. Podczas gdy w roku 
ubiegłym produkcja cukru w 
Polsce wynosiła ok. 770 tys. 
ton, to plan na rok 1957 prze­
widuje uzyskanie 1 miliona 
ton.

źle jest również z ziemniaka 
mi i szeregiem kultur przemy­
słowych. Fabryka Przetworów 
Ziemniaczanych w Luboniu — 
sprowadza surowiec aż z Pod­
lasia. Olejarnia w Szamotu­
łach, wykazująca zdolność 
przerobową 20 tys. ton surow­
ca w skali rocznej, pracuje czę 
ściowo na importowanym su­
rowcu, gdyż zbiory rzepaku, i 
innych oleistych w Poznań- 
skiem są nie wystarczające. W 
województwie naszym kontrak 
tuje się obecnie około 15 tys. 
ha rzepaku, tj. 1 proc .obszaru 
zasiewów. Zarówno potrzeby, 
jak i warunki dyktują koniecz 
ność podniesienia tego wskaź­
nika do 3—4 proc, obszaru za­
siewów. Podobnie zamierzona 
rozbudowa krochmalni w Pile
napotyka na trudności związa
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B’/S©m Odrzański 
oczekuje na ludzi z inicjatywcj

Wojsko pomaga społeczeństwu i gospodarce 
narodowej
Poprawy wymaga jakość produkcji przemysłu 
chemicznego
Projekty ustaw w sprawie uporządkowania 
problemów rzemiosła

WARSZAWA (PAP)
20 bm. obradowała komisja obrony narodowej. W po­

siedzeniu wziął udział wiceminister obrony narodowej 
gen. broni J. Bordziłowski.

Członkowie komisji wysłu­
chali referatu pos. T. Wieczor­
ka. Referent wyczerpująco o- 
mówił poszczególne pozycje bu 
dżetu MON oraz zapoznał ko­
misje z rozmiarami pomocy 
wojska dla. społeczeństwa i go 
spodarki narodowej.

W ubiegłym roku MON przeka­
zało szereg obiektów na cele cy­
wilne, w tym 11.340 izb mieszkal­
nych, szereg budynków koszaro­
wych, obiektów kulturalno-oświa­
towych, szpitalnych oraz budyn­
ków gospodarczych. Wojsko prze­
kazało z ogólnej powierzchni po­
ligonów i placów ćwiczebnych na 
cele cywilne — 20 tys. ha.

Wojsko brało udział w 1956 r. po 
dobnie, jak w latach ubiegłych, w 
akcji żniwnej i w akcji wykopko­
wej. Wojsko przekazało na potrze­
by gospodarki narodowej 476 sa­
mochodów, 135 traktorów i 275 mo­
tocykli.

Komisja przyjęła wniosek posła 
Wieczorka o przyjęcie projektu

Dane te polecamy uwadze 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej i służbie rolnej naszego wo
je wódz twa. (K. Rztm.)

Rolnicy południowych województw
połowę.

rozpoczęli prace

Nowy regulamin służby wewnętrznej
zwiększa prawa i obowięzii żołnierza

WARSZAWA (PAP)
W Wojsku Polskim obowią­

zuje nowy regulamin służby 
wewnętrznej. Przy jego opra­
cowaniu dołożono starań, by 
był on jak najbardziej przej­
rzysty, zwięzły, nawiązywał 
do naszych tradycji narodo­
wych oraz ujmował tylko za­
sadnicze zagadnienia.

Miłośnikom
telewizji

WARSZAWA (Inf. wł.) 
Polskie sfery gospodarcze

zamierzają nawiązać kontakt 
z węgierskimi producentami 
telewizorów. Pierwsze węgier­
skie odbiorniki telewizyjne 
marki „Orion" przechodzą w 
Warszawie próby techniczne. 
Jeśli wypadną one pomyślnie, 
prawdopodobnie zakupimy pew 
ną ilość aparatów'. Rynek nasz 
jest ciągle pod tym względem 
nienasycony. (K. Rzem.)

budżetu i upoważniła go do złoże­
nia sprawozdania na komisji planu 
gospodarczego, budżetu i finan­
sów.

JAKOŚĆ PRZEMYSŁU
CHEMICZNEGO CIĄGLE 

SZWANKUJE
Posiedzenie sejmowej ko­

misji przemysłu ciężkiego, 
chemicznego i górnictwa, po­
święcone było sprawont prze­
mysłu chemicznego. Referat 
na temat zadań tego przemy­
słu w bież, roku wygłosił mi­
nister A. Radliński.

Plan produkcji przemysłu 
chemicznego w br. wyższy 
jest o 12,3 proc, od planu 
z roku 1956. Przewiduje on 
poważny wzrost w takich ga­
łęziach, jak np. w produkcji 
ogumienia trakcyjnego o 56 
proc., włókna syntetycznego 
o 73 proc., dwukrotny wzrost 
produkcji tworzyw sztucz­
nych itp. Zatrudnienie w re­
sorcie wzrosnąć ma o 11 tys. 
osób. Pozwoli na to przewi­
dziane uruchomienie nowych 
zakładów i oddziałów fabryk. 
Powiększony zostanie rów­
nież o 24 proc, fundusz płac.

Omawiając perspektywy rozwo­
ju przemysłu chemicznego min. 
Radliński podał, że przewiduje 
się m. in. wzrost produkcji obu-

Postanowienia nowego regu 
laminu mają na celu poprawę 
porządku wewnętrznego oraz 
podniesienie dyscypliny i od­
powiedzialności wszystkich żol 
nierzy — zarówno przełożo­
nych, jak i podwładnych. Przy 
znaje on podwładnym większe 
niż dotychczas prawa i rozsze­
rza samodzielność ich poczy­
nań, nakładając na nich rów­
nocześnie spotęgowaną odpo­
wiedzialność za właściwe wy­
konywanie obowiązków’.

Poważne zmiany zostały 
wyprowadzone w porządku dnia 
i toku pracy żołnierzy. Obec­
nie przysługuje żołnierzom pra 
wo do 8 godzin snu, a nie — 
jak poprzednio — siedmiu. 
Zniesiono też obowiązek spa­
nia w czasie 1,5-godzinnej 
przerwy obiadowej. Regulamin 
podkreśla konieczriość zapew­
nienia żołnierzom co najmniej 
dw’óch godzin wolnego czasu 
po zajęciach, co dotychczas 

i nie zawsze było przestrzegane.

wia gumowego o 7 proc., a ar­
tykułów gospodarstwa domowego 
z tworzyw sztucznych — o 122 
proc.

W Oświęcimiu ruszy produkcja 
polichlorku winylu; rozbudowy­
wane będą zakłady produkcji o- 
pon „Dębica” i „Stomil”, fabry­
ka kaprolaktanu w Tarnowie, u-J 
ruchoiniony zostanie „drugi ciąg” 
produkcji fenolu w zakładach 
chemicznych „Rokita”. Wiąże się 
to z problemem poważnych inwe­
stycji, na które z budżetu państwa 
w br. przeznaczono 2.835 min. zł.

Min. Radliński poinfor­
mował posłów, że chociaż 
przemysł chemiczny zrealizo­
wał w 1956 r. plan produkcji 
w 102 proc., nie wykonano 
jednak planu w szeregu pod­
stawowych asortymentów, jak 
nawozy azotowe i fosforowe. 
Wiele uwagi poświęcił mini­
ster jakości produkcji. Podał 
on. iż straty wr ub. roku z po­
wodu nieodpowiedniej jako­
ści wyprodukowanych towa- 
rów sięgają 290 min. zł.

Min. Radliński skrytykował 
technologię produkcji benzyny syn 
tetyeżnej — stosowaną obecnie w 
Oświęcimiu — jako nieopłacalną 
Dalej stwierdził, że Polska impor­
tować będzie potrzebne urządze­
nia dla zakładów i kupować li­
cencje.

PRZEMYSŁ LEKKI,
Na posiedzeniu sejmowej 

komisji przemysłu lekkiego,
(Dokończenie na str. 9)

W 15 rocznicę stracenia

Ludność Zgierza składa hołd pamięci
100 zamordowanym więźniom Radogoszcza

U

+ na taśmie 
dalekopisu*

GABINET BOŃSKI
postanowił w środę na 
wniosek ministra obrony 
Straussa mianować genera­
ła Adolfa Heusingera sze­
fem sztabu generalnego 

i Bundeswehry, nadając mu 
funkcję generała-inspekto-
ra.

GEN. NORSTADT
dowódca sił zbrojnych 
NATO w Europie zapyta­
ny przez dziennikarzy, czy 
zapasy broni atomowej bę­
dą rozmieszczone na terenie 
NRF, odpowiedział: „Było­
by z punktu widzenia woj­
skowego nonsensem, aby 
materiały atomowe niezbęd, 
ne dla różnych rodzajów 
wojsk miały się znajdować 
w odległości 300 mil od 
miejsc, w których są po­
trzebne11.

PARLAMENT IRLANDZKI
wybrał w środę na stanozci- 
sko premiera -letnie go
Eamona de Valerę, przy­
wódcę partii Fianna F.ail. 
Partia la zdobyła w marco­
wych wyborach do parla­
mentu absolutną, większość.

W KAIRZE
podano oficjalnie do wia­
domości, że z Kanału Sues- 
kiego mogą, od. dnia 90 mar­
ca korzystać statk

ZIELONA GÓRA (PAP)

Bytom Odrzański jest nie­
wielkim, liczącym obecnie ok. 
2,5 tys. mieszkańców miastecz 
kłem w powiecie Nowa Sól, — 
woj. zielonogórskie. Miastecz­
ko wyróżnia się piękną archi-

POLSKIE SKRZYDŁA
nad Bałkanami

WARSZAWA (PAP)

W godzinach porannych 20 
bm. z warszawskiego lotniska 
Okęcie wystartował do prób­
nego lotu do Aten samolot pa­
sażerski PLL „LOT" typu 
IŁ-14.

Na pokładzie samolotu uda­
ła się do Grecji delegacja za­
rządu lotnictw’a cywilnego i 
Poiskich Linii Lotniczych 
„LOT".

Polska delegacja lotnicza 
przeprowadzi rozmowy z przed­
stawicielami służby lotniczej 
greckiego ministerstwa ko­
munikacji oraz linii lotniczych 
— TEA na temat planowa­
nego uruchomienia regularnej 
komunikacji lotniczej między 
Warszawą a Atenami. Na linii 
tej mają kursować samoloty 
PLL „LOT" typu IŁ-14 i być 
może przez krótki okres — 
„Dakoty".

Z próbnego lotu do Aten 
skorzystała także grupa pasa­
żerów naszych linii lotniczych.

ZGIERZ (PAP)

28 bm. o godz. 10.40 zamarł na 
minutę wszelki ruch w 40-tysięcz. 
nym podłódzkim przemysłowym 
mieście Zgierzu. Stanęły maszyny 
w fabrykach. Zatrzymali się prze­
chodnie i pojazdy na ulicach. Roz 
legł się głos syren fabrycznych i 
bicie dzwonów.

Ludność Zgierza uczciła w ten 
sposób pamięć zamordowanych 
przez hitlerowców 15 łat temu — 
28 marca 19i2 r. 100 zgierzan — 
więźniów’ Radogoszcza.

Na miejsce kaźni hitlerowcy spę 
flziłi wówczas całą ludność Zgie­
rza, aby asystowała przy bestial­
skim mordzie, dokonywanym w 
odwet za zastrzelenie przez sier­
żanta Wojska Polskiego — .Józefa 
Mierzyńskiego dwóch agentów ge­
stapo.

Ze spędzonych siłą tłumów od­
dzielili hitlerowcy 100 osób, które 
w wypadku najmniejszych usiło­
wań demonstracji, miały być tak­
że rozstrzelane.

Ludność Zgierza wystawiła na 
miejscu stracenia, nazwanym dzi­
siaj Placem 100 Poległych, skrom­
ny pomnik, U jego stóp w 15 rocz 
nicę egzekucji, zgromadziły się tłu 
my mieszkańców. Cokół pokryły 
wieńce oraz wiązanki zieieni I 
kwiatów. Przez cały dzień płonę­
ły dwa wielkie znicze.

W niedzielę, 24 bm. na Placu 100 
Poległych ma się odbyć zgroma­
dzenie ludowe.

Warta przegrywa 
we Wrocławiu 3?2

Rozegrane we Wrocławiu rewan 
r.owe spotkanie towarzyskie mię­
dzy CWKS — Wrocław i Wartą — 
Poznań zakończyło się po wyrów­
nanej grze zwycięstwem gospoda, 
rzy S:?. — do przerwy 2:1 dla War 
ty.

tekturą, XXVII-wieczny ry­
nek budzi zachwyt każdego 
przybysza.

Nie wszystkie zabytkowe ka 
mieniczki są zamieszkałe, dał 
się im poważnie we znaki brak 
konserwacji. Jednak już w bie 
zącym roku większość z nich 
ma zostać odrestaurowana.

Przywrócenie tego miastecz 
ka do życia uzależnione jest 
przede wszystkim od jego cał­
kowitego zaludnienia i rozwo­
ju drobnego przemysłu, cha­
łupnictwa itp., a takie możli­
wości cą.

Obecnie Bytom Odrzański 
posiada 25. nie zamieszkałych 
budynków o łącznej liczbie ok. 
350 izb. wymagających kapitał 
nego remontu. Poza tym ponad 
100 wolnych izb wymaga mniej 
szych nakładów finansowych, 
gdyż są to izby znajdujące s'ę 
w budynkach zamieszkałych.

ZAP przystępuje 
do działania

(Inf.. wł.) w

Wczoraj w lokalu klubu MP 
i K w Poznaniu, odbyła się 
konferencja reaktywowanej 
po kilkuletniej przerwie Za­
chodniej Agencji Prasowej. 
Zarząd tej spółdzielni dzien­
nikarskiej i redaktor naczel­
ny ZAP-u poinformowali ze­
branych o swoich planach.

Działalność obracać się bę­
dzie przede wszystkim w krę­
gu problematyki zachodniej, 
to znaczy ZAP będzie dostar­
czać prasie polskiej i zagra­
nicznej informacji na temat 
Ziem Zachodnich, artykułów 
opracowanych przez specjali­
stów, aby poprawić znajomość 
tych spraw w naszym społe­
czeństwie.

Jak już informowaliśmy, sie 
dzibą ZAP będzie Poznań. 
Adres...? Tu mały kłopot, bo 
jak dotychczas nowa agencja 
nie posiada własnego lokalu. 
W każdym razie można się 
liczyć z tym, że już w mar­
cu ukażą się w naszej prasie 
pierwsze notatki i artykuły 
opatrzone literkami „ZAP”. 
Będzie to „próbny rozruch” 
agencji. Od kwietnia praco­
wać ma już normalnie.

Wytyk iKoszałkowskl 
zwyciężana — 
Smolarek i Buszka 
wyeliminowani

W szczecińskiej hali sportowej za 
kończyły się czterodniowe eHmlna 
cje- indywidualnych bokserskich 
mistrzostw Polski seniorów.

Jedyną sensacją zawodów było 
wyeliminowanie Justki, który w 
walce ze Szczepańskim (woj. łódz­
kie), został zdyskwalifikowany za 
dwukrotne wszczynanie dyskusji z 
sędzią ringowym. Dobrą postawę 
wykazał reprezentant Koszalina w 
wadze lekkopółśredniej — Szar- 
gan, z którym poznaniak Wytyk 
miał ciężką przeprawę. Wygrał 
Wytyk. Na ringt: łódzkim auto­
rem jedynej niespodzianki stał się 
w wadze lekkiej Ślązak Hebda — 
który pokonał Smolarka z Pozna­
nia. Zwycięzca był wyjątki wo a- 
gresywny, cały czas atakował i wy 
grał walkę zasłużenie. W pozosta­
łych walkach Koszałkowsk! (Po­
znań) pokonał przez t. k. o. Halic­
kiego (Białystok), a Buszkę (Po­
znań), poddał sekundant w II r* 
dzie Korolewiczowi (Gd.).



iojny kraj 
wrót LondynuU

,,Co teraz pocznie de Va- 
lera z absolutną większo­
ścią w Dait (parlamencie 
irlandzkim), którą mu przy 
niosły wybory?" — zapytu­
je z niepokojem konserwa­
tywny „Daily Tclegraph".

Wybory do parlamentu 
irlandzkiego przyniosły zwy 
cięstwo de Valerze przywód 
cy ruch u n iepodle yłościowe 
go, który jeszcze nie tak da­
wno walczył niemal u bram 
Londynu na czele armii re 
publikańskiej o niepodle­
głość. Jeżeii pozostałe 6 
hrabstw z 82 irlandzkich 
znajduje się jeszcze we wła­
daniu angielskim, stało się 
to wskutek rozpętania.przez 
Anglików waśni religijnej 
pomiędzy protestancką pół­
nocną Irlandią a katolickim 
południem. Armia republi­
kańska po uznaniu niepodłe 
głości 26 hrabstw zosta­
ła rozwiązana, ale rów­
nocześnie zawiązała się taj 
na organizacja wojskowa 
dla wyzwolenia reszty kra­
ju. Od kilku miesięcy na 
granicy irlandzko - angiel­
skiej i na terenie północnej 
Irlandii trwają akty sabo­
tażu i napady na posterun­
ki angielskie. Podziemna. 
Irlandia walczy o zjednoczę 
nie kraju.

Nie ulega, wątpliwości, że 
ożywienie się ruchu niepo­
dległościowego w Irlandii 
pozostaje w bezpośrednim 
związku z dążeniami do nie­
zawisłości brytyjskich kra­
jów kolonialny eh. Dnia 6 
marca br., gdy odbywały 
się uroczystości inaugura­
cji państwa Ghana w Afry 
cc, jako pierwszego w histo 
rii państwa murzyńskiego, 
w północnej Irlandii doko­
nano nowych napadów i roz 
rzucono ulotki, żądające 
zjednoczenia całego kraju.

Pod tym hasłem odbywa­
ły się wybory, które niepo­
dległościowej partii de Va- 
lery — Fianna Fail przy­
niosły 78 mandatów na ogól 
ną ilość llt-7. Ugodowa par­
tia dotychczasowego premie 
ra. Costello —- Fine Geał, 
otrzymała 10 mandatów. 
Partia Sinn Fein, która nie­
mal otwarcie popiera zbroj­
ne napady tajnej irlandz­
kiej armii republikańskiej, 
otrzymała 5 mandatów. W 
poprzednim parlamencie po 
słowie tej partii nie zajmo 
wali swoich miejsc. Jaką 
taktykę żostosuje obecnie 
Sinn Fein, gdy 20 bm. zbio­
rze się parlament dla wybo­
ru nowego premiera, jesz­
cze nie wiadomo. Zgodnie z 
konstytucją dc Vałera bę­
dzie premierem republiki ir­
landzkiej.

Jaki jest program de Va 
lery? Na konferencji pra­
sowej przyszły premier mó­
wił z naciskiem, lecz bez fa­
natyzmu, o oderwaniu od 
republiki 6 północnych 
hrabstw. Dobitnie jednak 
oświadczył, że potępia na­
pady tajnej irlandzkiej ar­
mii republikańskiej. „Żadne 
państwo demokratyczne — 
mówił de Valera — nie mo 
że cierpieć prywatnej armii 
ani stosowania gwałtów. 
Trzeba jednak usunąć przy 
czyny tych napaści, które po 
wodują stan anarchii. Dro­
ga do tego prowadzi przez 
zjednoczenie - kraju".

Episkopat katolicki, od­
grywający 'w polityce we­
wnętrznej kraju dużą rolę, 
wysuwa projekt zespolenia 
południowej i północnej Ir­
landii w jedno państwo, ale 
jako dominium Wielkiej 
Brytanii. Koncepcja ta nie 
znajduje jednak poparcia w 
rewolucyjnych kołach Irian 
dii. II. B.

Walka dokerów brytyjskich trwa
LONDYN (PAP)
Brytyjski minister pracy — Mac- 

leod, prowadził we wtorek wieczo­
rem rozmowy z reprezentantami 
Federacji Stowarzyszenia Praco, 
dawców w sprawie położenia kre­
su wielkiemu strajkowi dokerów 
w W. Brytanii. W godzinach ran­
nych delegacje strajkujących ro­
botników konferowały z wysokimi 
funkcjonariuszami brytyjskiego mi 
nisterstwa pracy.

Jak dotychczas, rozmowy te nie 
przyniosły żadnych rezultatów

/
W obliczu zwartości strajkują­

cych, niektórzy przedsiębiorcy bry

Mtylfóiiejtfan

„Prędzej nam zabraknie powietrza!".
Rys. L. Kapczyńskl

Izrael gotów wznowi walki 

o wolność żeglugi przez Akabę
NOH-r JORK (PAP)

Tygodnik amerykański 
„Newsweek1- opublikował wy­
wiad udzielony w ubiegią so­
botę korespondentowi tego 
pisma przez premiera Izraela 
Ben Gurioną. W wywiadzie 
tym premier Izraela grozi 
wznowieniem walk przeciwko 
Egiptowi w wypadku, gdy bę­
dzie on zabrania! statkom 
izraelskim przepływu przez 
zatokę Akaba. Wówczas — jak 
dosłownie oświadczył Ben Gu­
rion — nie spotkamy się przy 
stole rokowań, lecz gdzie in­
dziej z bronią w ręku.

Następnie Ben Gurion po­
wiedział, że będzie się starał 
w drodze rokowań z przywód­
cami świata arabskiego zna­
leźć rozwiązanie napiętej sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie. 
Widzi on jednak minimalne 
szanse na znalezienie takiego 
rozwiązania.

Potwierdzał on informacje, 
że wojska izraelskie wycofały 
się ze strefy Gazy i znad za­
toki Akaba jedynie dlatego, iż 
rząd Izraela otrzymał pewne 
gwarancje w tej dziedzinie od 
rządu Stanów Zjednoczonych.

TRWAJĄ ZABIEGI 
DYPLOMATÓW

AORT JORK (PAP)
Ambasador Izraela w USA Ah- 

ba Eban po spotkaniu z podsekre­
tarzem stanu .USA Herterem o- 
świadczył, że „posunięcia Izraela 
będą determinowane nie tylko 
rozmowami, ale również wydarze­
niami”. Eban dodał, Iż przeka­
zał rządowi — USA za pośred­
nictwem Hertera wyniki rozmo­
wy przeprowadzonej przez p. Goł- 
dę Meir z sekretarzem general­
nym ONZ Hammarskjoeldem, ja­
ka odbyła się w poniedziałek.

•fr
Sekretarz generalny ONZ Ham- 

marskjoełd opuścił we wtorek 
wieczorem Nowy Jork udając się 
samolotem do Kairu na rozmowy 
z prezydentem Nasserem.

Prawdopodobnie uda się także 
do Jerozolimy, aby odbyć rozmo­
wy z przedstawicielami rządu 
izraelskiego.

-a-
Z Tel Avivu podaj a, że we 

wtorek doszło na granicy 
izraelsko-jordańskiej do jedno­
godzinnej wymiany ognia mię­
dzy patrolami obu krajów.
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KAIR (PAP)
Indyjski minister bez teki Krisz- 

na Menon, który przybył do Kairu 
odbył 7-godzinną rozmowę z pre­
zydentem Egiptu Nasserem. Pod-

Macmiłlan
odleciał na Bermudy

LONDYN (PAP)
We wtorek wieczorem pre­

mier rządu brytyjskiego Ha­
rold Macmiłlan i minister 
spraw zagranicznych Selwyn 
Lloyd odlecieli na Bermudy.

Jak wiadomo, premier Mac- 
miłian spotka się w czwartek 
na Bermudach z prezydentem 
Eisenhowerem,

tyjscy idą na ustępstwa. Tak np. 
właściciele dwóch stoczni w Lo- 
fostoft wyrazili zgodę na zaspoko­
jenie żądań robotników, dotyczą­
cych podwyżki zarobków o 10, pro­
cent.

Jak podaje agencja AP, w dniu 
19 bm. na naradzie komitetów wy­
konawczych 40 związków zawodo­
wych, wchodzących do federacji 
związków zawodowych robotników 
stoczni i przemysłu budowy raa- 

Z«zyn, powzięto< decyzję rozpoczę­
cia od dnia 23 bm. strajku w po­
szczególnych przedsiębiorstwach 
przemysłu budowy maszyn na 
znak poparcia dla żądań strajku­
jących stoczniowców.

czas tego spotkania omawiano 
problem Gazy i żeglugi po .zatoce 
Akaba.

Warunki żeglugi
przez
Konni Sueslci

KAIR (PAP)
We wtorek rano rząd egip­

ski przekazał wszystkim przed 
stawicielom dyplomatycznym 
w Kairze memorandum za­
wierające warunki, na jakich 
Egipt zamierza otworzyć Ka­
nał Sueski dla pełnej żeglugi.

Agencja Reutera podaje, że 
memorandum zawiera nastę­
pujące główne punkty:

! 1. Każdy statek będzie mu-
i siał uiszczać pełną opłatę za 

korzystanie z Kanału wła- 
dzom egipskim;

2. Część sum wpłaconych 
przez użytkowników Kan. Sues 

, kiego będzie przeznaczana na 
utrzymanie Kanału w nale- 

; żytym stanie oraz na rozbu- 
' dowę i ulepszanie urządzeń 
■ żeglugowych Kanału:
1 3. Statki francuskie i an-
j gielskie będą mogły korzystać 
i z Kanału Sueskiego na rów- 
i nych prawach ze statkami in­

nych bander.

Trudności w sformowaniu nowego rządu
w Indonezji

DŻAKARTA (PAP)
Jak wynika z wtorkowych

doniesień agencyjnych, wyzna 
czony na premiera nowego 
rządu indonezyjskiego przy­
wódca partii narodowej Suwir 
jo napotkał trudności ze stro 
ny muzułmańskiej partii Nah 
datul Ulama. Jej przywódcy 
oświadczyli 19 bm„ że Nah- 
datul Ulama weźmie udział w 
nowym gabinecie jedynie 
wówczas, gdy będzie w nim 
reprezentowana prawicowa 
partia Masjumi.

Oświadczenie przywódców 
Nahdatul Ulama stworzyło no 
we przeszkody, które — zda­
niem obserwatorów — mogą 
poważnie utrudnić realizację 
misji Suwirjo.

PARLAMENT REPUBLIKI SAN 
MARINO mianował nowych szefów 
państwa na okres od 1 kwietnia 
do 30 września 1957 r. Stanowiska 
te objęli socjalista Giordano Ja- 
comini i komunista Primo Ma­
rani.

*
W NOWYM JORKU rozpoczęły 

slę obrady Komisji Praw Kobiet. 
W wyniku przeprowadzonych wy­
borów delegatka Polski, wicemi­
nister Zofia Dembińska, została 
wybrana wiceprzewodniczącą ko­
misji.

♦

W KAZACHSKIEJ SRR natra­
fiono na nowe pokłady rudy że­
laznej. Pokłady grubości 3—6 me­
trów ciągną się na dziesiątki kilo­
metrów. Badania wykazały, że są 
1o głównie brunatne rudy żela­
za. Znajdują się one tuż pod po­
wierzchnią ziemi, co umożliwi ich 
eksploatację systemem odkrywko­
wym.

*
W BANGKOKU rozpoczęła się 

XIII sesja Komisji Gospodarczej 
ONZ do spraw Azji i Dalekiego 
Wschodu. W obradach biorą udział 
delegacje 24 krajów.

DO BELGRADU przybywa wy 
soki komisarz dla uchodźców jłNfe 
August Lintz. Podczas trzydnio­
wego pobytu w' Jugosławii Lintz 
przeprowadził z władzami jugo­
słowiańskimi rozmowy w sprawie 
uchodźców węgierskich i zwiedzi 
kilka ośrodków uchodźczych w 
Jugosławii.

Marszałek Zuków:

Radzieckie siły zbrojne 
zdolne R zadać agresorowi drazgaaiey cios

W prasie radzieckiej ukazało się przemówienie mi­
nistra obrony ZSRR marszałka Żukowa wygłoszone 16 
marca na zebraniu prymusów szkolenia wojskowegó w 
w Moskwie.

Marszałek Żuków stwierdził, 
że dzięki stałej trosce KG 
KPZR i rządu radzieckiego, 
dzięki wielkim osiągnięciom 
uczonych, konstruktorów, in­
żynierów i robotników prze­
mysłu obronnego siły zbrojne 
ZSRR zaopatrzone są obecnie 
w najbardziej nowoczesną 
broń i w pierwszorzędny 
sprzęt techniczny.

Żuków oświadczył, że Zwią­
zek Radziecki nie może igno­
rować i nie brać pod uwagę 
aktywnej działalności kół agre 
sywnych prowadzących poli­
tykę zimnej wojny.

W szkoleniu wojsk —■ stwier 
dza Żuków, musimy się kiero­
wać charakterem przyszłej woj 
ny. Uważamy, że przyszła woj 
na pod wielu względami bę­
dzie się różniła od ostatniej 
wojny. Jeżeli wybuchnie ona 
wbrew pragnieniom miłują­
cych pokój narodów, toczyć się 
będzie w niezwykle napiętej sy 
tuacji zarówno na lądzie, na 
morzu jak i w powietrzu. 
Ogarnie ona nie tylko bezpo­
średnio teatr działań wojen­
nych, lecz również całe głębo­
kie zaplecze stron walczących. 
Sukces jej zależeć będzie od 
szeregu czynników, zwłaszcza 
od poziomu technicznego i ja­
kości sił lotniczych, od moral­
nego, od bojowego przygoto­
wania wojsk.

Imperialiści amerykańscy or 
ganizując swoje bazy wojsko­
we w Europie i innych czę­
ściach świata, zaopatrując nie 
które kraje kapitalistyczne w 
broń atomową, liczą widocznie 
na to. że w razie wojny w Euro 
pie lub w Azji uda im się tak 
jak dawniej przeczekać za Ocea 
nem i uniknąć niszczycielskich, 
ciosów. Są to jednak zbyt na­
iwne. rachuby.

Udziałowi Masjumistów w 
gabinecie indonezyjskim sprze 
ciwia się Sukarno. Ewentual­
na reprezentacja partii Mas­
jumi w rządzie uczyniłaby też 
aktualną sprawę udziału w 
nim komunistów. Stanowisko 
Komunistycznej Partii Indo­
nezji jest bowiem następują­
ce: jeśli w nowym rządzie nie 
będzie przedstawicieli partii 
Masjumi, to nie nalegamy na 
teki dla komunistów: jeśli 
jednak Masjumiści mie­
li wejść w skład rządu, do­
magać się będziemy utworze­
nia gabinetu z udziałem ko­
munistów, zgodnie z koncep­
cją Sukarno.

Partia Masjumi ze swej stro 
ny nie zgadza się na udział w 
rządzie razem z komunistami. 
Splotu wzajemnie wykluczają 
cych się ewentualności dopeł­
nia stanowisko przywódców 
rebelii na Sumatrze' i Cele­
besie, popierających plan u- 
tworzenia rządu, w którym re 
prezentowana byłaby partia 
Masjumi i na którego czele 
stałby b. wiceprezydent, zago­
rzały antykomunista, Hatta.

Po oltraslash OZE
Żądania Anglii
załatwione
kompromisowo

LONZUW (PAP)
W wyniku obrad przedstawicieli 

Unii Zachodnio-Europejskiej (Frań 
cja, Wielka Brytania, Włochy, Nie 
miecka Republika Federalna, Bel­
gia, Holandia i Luksemburg), ogło 
szono komunikat, który stwierdza, 
że Rada Unii zaleci władzom Pak- 
tu Północno-Atlantyckiego dokona 

nie pewnych zmian w polityce woj 
skowej i gospodarczej.

Rada Unii Zachodnio-Europej­
skiej wyraziła zgodę — po dłuższej 
dyskusji — na postulat rządu bry­
tyjskiego, który domagał sie ze­
zwolenia na wycofanie części 
swych wojsk z Niemiec zachod­
nich. W ciągu roku Wielka Bryta­
nia będzie mogła Wycofać 12.308 z 
ogólnej liczby 70 tysięcy żołnierz..' 

i oficerów, stacjonujących obecnie 
I w Niemczech zachodnich, w/nfc- 
i stępnym roku wielka Brytania hę 
: dzie mogła wycofać dalszych 12.500 
i żołnierzy.

Nie ma teraz na śwłecie takie­
go zakątka, w którym mógłby się 
ukryć agresor. Radzieckie siły 
lotnicze zdolne są zadać druzgo­
cący cios każdemu przeciwnikowi 
bez względu na to, gdziekolwiek 
by się znajdował, bądź ukrywał.

W czasie podróży po Indiach, 
Burmie 1 innych krajach pytano 
mnie — kontynuował Żuków — 
czy w przyszłych wojnach stoso­
wana będzie broń atomowa i wo­
dorowa. Słyszałem również takie 
rozważania: ponieważ broń ta w 
razie jej użycia może unicestwić 
zarówno jedną jak drugą stronę, 
czy jest sens zastosowania tej 
broni. Prawdopodobnie —" mówią 
oni — w związku z tymi okolicz­
nościami broń atomowa nie zosta­
nie użyła, podobnie jak nie uży­
to w minionej wojnie broni che­
micznej.

Sądzę — powiedział Zuków — 
że takie pytania i rozważania są 
niesłuszne.

PO PIERWSZE, broń ato­
mowa w obecnym okresie, a 
uwłaszcza w najbliższym okre­
sie (jeżeli nie zostanie zaka­
zana) będzie na coraz większą, 
skalę zastępowała broń zwy­
kłą, a w razie poważnego kon­
fliktu wojennego broń atomo­
wa nieuchronnie zostanie uży­
ta jako główny środek bojo­
wy.

PO DRUGIE, btroń chemicz 
na była w przeszłości bronią 
uzupełniającą broń zwykłą; 
przeciwnicy mogli rozwiązy­
wać zadania ograniczając się 
do użycia zwykłej broni, nie 
stosując broni chemicznej. Na 
tomiast broń atomowa — jak 
już powiedziałem — będzie na 
szeroką skalę stosowrana w woj 
sku jako uzbrojenie etatowe.

Uważamy, że radzieckie siły 
zbrojne muszą być doskonale wy­
szkolone zarówno w przeciwato- 
mowej obronie naszej ojczyzny i 
wojsk, jak i w dziedzinie skutecz­
nego użycia broni atomowej 1 
wodorowej w razie konieczności 
natychmiastowego odparcia agre­
sora i zadania mu druzgocącego 
ciosu. W szkoleniu naszych wojsk 
musimy wychodzić z założenia, 
że nasi ewentualni przeciwnicy 
posiadają dostateczną ilość tej 
broni i środków przetransporto­
wania jej na nasze terytorium. 
Okoliczność ta nakazuje naszym 
siłom zbrojnym, zwłaszcza obro­
nie przeciwlotniczej kraju 1 si­
łom lotniczym, aby były zawsze 
gotowe udaremnić wszelką próbę 
agresora, próbę niespodziewanej 
napaści na nasz kraj.

Żuków podkreślił, źe bez 
względu na to jak potężną bro 
nią dysponowałyby armie, de­
cydująca rola w osiągnięciu 
zwycięstwa nad wrogiem przy­
pada ludziom o wysokich kwa­
lifikacjach moralnych i bojo­
wych.

W zakończeniu marszałek 
Żuków omówił szereg zagad­
nień związanych ze szkoleniem 
bojowym i politycznym radzie­
ckich sił zbrojnych.

Z obrad komisji sejmowych

(Ciąg dalszy ze sir. 1)
rzemiosła i spółdzielczości 
pracy, minister przemysłu 
drobnego i rzemiosła — Z. 
Moskwa zreferował projekt 
planu tego resortu na rok 
1957.

Na wstępie min. Moskwa omó­
wił wykonanie planu drobnej wy­
twórczości w ub. roku. .Plan zo­
stał zrealizowany wartościowo w 
105,1 proc., nie wykonano jednak 
planu produkcji cegły i torfu opa­
łowego. Uruchomiono szereg no­
wych zakładów, m. in. zakłady 
sprzętu motoryzacyjnego w Prasz­
ce, fabrykę ostrzy do golenia w 
Rawie Mazowieckiej, Tarczyńską 
Fabrykę Wag, rozbudowano fa­
brykę aparatów rentgenowskich w 
Warszawie oraz Paczkowskie Za­
kłady Sprzętu Pożarowego i in.

Zadania produkcyjne na rok 
bieżący mają na celu: polepszenie 
zaopatrzenia ludności w artykuły 
powszechnego użytku; aktywiza­
cję terenów zacofanych gospodar 
czo przy ^jak najszerszym za­
trudnieniu lókamych rezerw 'siły 
roboczej; szeroki rozwój tereno­
wego przemysłu/ materiałów bu­
dowlanych oraz/rozwój rzemiosła. 
W porównaniu (z 1956 r. ,zakłada 
się w tym roku wzrost wartości 
produkcji towarowej o 8,7 proc, 
m. in. poważnie wzrośnie pro­
dukcja takich artykułów, jak 
pralki elektryczne żyletki, lodów­
ki, obuwie.* * Wzrośnie rówAież 
produkcji pługów o 1.6 proc., mło- 
carń o 120 proc., kieratów o 56

Węgierska
delegacja rządowa 
w Moskwie
MOSKWA (PAP)
W dniu 20 bm. w godzinach 

porannych na pokładzie samo 
lotu odrzutowego TU-104 przy­
była do Moskwy węgierska de­
legacja rządowa z premierem 
Janosem Radarem na czele. W 
skład delegacji wchodzą: prze­
wodniczący Rady Prezydialnej 
WRL — Istvan Dobi, minister 
przemysłu — Anta! Apro, mi­
nister spraw zagranicznych — 
Imre Horvath, minister kultu­
ry i oświaty — Gyula Kallai, 
sekretarz KU Węgierskiej So- 
cjalistycznej Partii Robotniczej
— Karoly Kiss, minister obro­
ny Geza Revesz, ambasador 
Węgier w ZSRR — Janos Bol- 
docki, eksperci i doradcy.

Na lotnisku we Wnukowie de 
legację powitali: Chruszczów, 
Bułganin, Maienkow, Mikojan, 
Susłow, Woroszylow, Żuków i 
inni.

Premierzy: Bułganin i Kadar 
wygłosili na lotnisku przemó­
wienia powitalne.

W tym samym dniu przewód 
niczący Rady Ministrów ZSRR
— N. A. Bułganin przyjął na 
Kremlu rządowo-partyjną dele 
gację Węgier.

Z Podkomisji
ONZ

rojeoiof/ej

LONDYN (PAP)
Podkomisja Rozbrojeniowa 

ONZ obradowała dnia 19 bm. 
pod przewodnictwem Harolda 
Stassena (USA).

Przedmiotem obrad była 
procedura posiedzeń najbliż­
szej sesji. Chodziło o podjęcie 
decyzji, czy należy rozpatry­
wać ogólne plany rozbrojenio­
we kolejno jeden po drugim, 
czy, jak tego pragną delega­
cje zachodnie, omawiać kwes 
tie, co do których można naj­
łatwiej dojść do porozumie­
nia,

Delegacja radziecka wypo­
wiedziała się za dyskusją ogól 
ną. Propozycja ta została przy 
jęta.

Podkomisja rozpoczęła 20 
bm. sesję krótką dyskusją o- 
gólną nad zagadnieniem roz­
brojenia.

Agencje zachodnie podkreś­
lają, że „rozmowy toczą .się w 
przyjaznej atmosferze”.

Harding
grozi dymisją?

LONDYN (PAP)
Niektóre dzienniki londyń­

skie piszą, że marszałek John 
Harding, gubernator Cypru 
grozi dymisją. Jest on prze­
ciwny podjęciu rozmów z ar­
cybiskupem Makariosem, któ­
re miałyby się odbyć w naj­
bliższym czasie w Londynie 
lub Paryżu.

proc., cegły o 8 proc. Przewiduje 
się również zwiększenie produkcji 
konfekcji, szczególnie dziecięcej, 
wszelkiego rodzaju galanterii, me­
bli, wyrobów bednarskich i ko­
łodziejskich oraz przetworów owo­
cowo-warzywnych.

Min. Moskwa poświęcił 
wiele miejsca systemowi płac. 
W przemyśle kluczowym w 
wielu branżach płace zostały 
podniesione, a w przemyśle 
drobnym pozostały one bez 
zmian.

Po zreferowaniu projektu 
planu \ drobnej wytwórczości 
na roki 1957 min. Moskwa 
udzielił wyjaśnień na liczne 
pytania posłów’. M. in. stwier 
dził, iż poważnym proble­
mem jest zwrot prawowitym, 
właścicielom maszyn wyku­
pionych, względnie wydzier­
żawionych od rzemieślników 
po symbolicznych raczej ce­
nach przez spółdzielczość i 
przemysł terenowy. Drażli­
wym problemem są również 
zarządy przymusowe sprawo­
wane nad 7 tys. zakładów. 
Należy uporządkować stronę 
formalno . prawną tych za­
gadnień i jeszcze raz, na 
podstawie nowych przepi­
sów, rozpatrywać decyzje. 
W sprawach tych przewidy­
wane jest wniesienie do Sej­
mu projektów ustaw.



Słusznie! 
A4O się uczy

Aby pałka nie była jedy­
nym argumentem, jakim dys 
ponuje milicjant w kontro­
wersji z obywatelem — Ko­
menda Wojewódzka Milicji 
Obywatelskiej wespół z Wy 
działem Orzecznictwa Kar­
no-Administracy j uego Pre­
zydium WRN urządza, w naj 
bliższym czasie szkolenie dla 
funkcjonariuszy MO w ca­
łej Wielkopolsce.

Tym razem nie będzie to 
szkolenie polityczne, będą je 
prowadzili wykładowcy, z 
wyższym wykształceniem. 
Chodzi o przyswojenie so­
bie przez milicjantów zna­
jomości zadań orzecznictwa 
i przepisów prawa, formalne 
go. Mówiąc językiem prakty 
ki, chodzi o to, aby funkcjo 
nariuss MO, odnotowu jąc so 
bie np. faceta, jadanego wie­
czorem na rowerze bez łatar 
ki — kierował się nie tylko 
przesłanką, iż jest to czyn 
niedozwolony, lecz zdawał so 
bie również sprawę z tego, 
jaki przepis o tym stanowi.

A znajomość ouyych prze­
pisów dotychczas u naszych 
milicjantów nie jest najlep­
sza, o czym świadczyły np. 
dość nagminne fakty powoły 
wania się przez funkcjona­
riuszy MO z terenu woje­
wództwa (w doniesieniach) 
na ustawę przeciwalkoholo­
wą z roku.... 1931. Tymcza­
sem, jak wiadomo, przed 12 
miesiącami weszła w życie 
ustawa nowa, najwidoczniej 
nieznana w wielu komen­
dach MO.

Miejmy nadzieję, że 2- 
dniowe zajęcia prowadzo­
ne . przez kwalifikowa­
nych ludzi w miastach po­
wiatowych dla milicjantów z 
całego rejonu — dopomogą 
w codziennym wypełnianiu 
funkcji pracownikom MO.

(pż)

Represje przeciwko 
prasie francuskiej

Francuski minister obrony 
narodowej wydał rozkaz 
wszczęcia śledztwa przeciwko 
redaktorowi naczelnemu ty­
godnika „Express", Servan- 
óchreiberowi za ..zamach na 
morale armii". Servan-Schrei 
ber, powołany jako oficer re­
zerwy do szeregów, przez 
sześć miesięcy brał udział w 
akcji zbrojnej w Algerze. Po 
demobilizacji wrócił on do 
Paryża i rozpoczął publikację 
na łamach ,,Express" serii 
artykułów pewnego poruczni­
ka w Algerze, w których opi­
suje swoje doświadczenia z 
6-miesięcznej służby. W jed­
nym z tych artykułów Ser- 
van-Schreiber opisuje w ja­
ki sposób grupa robotników 
muzułmańskich została wy­
mordowana przez żołnierzy 
francuskich, którzy mvśleli. 
że robotnicy ci zabili jakie­
goś zaprzyjaźnionego z Frań 
cuzarni Araba.

Agencje zachodnie dono­
szą. że ministerstwo obrony 
zamierza złożyć skargę rów­
nież przeciwko ,,1‘Humanite". 
..Liberation", ..Cahiers de Te- 
moignage Chretten" oraz 
,,France Observateur“. (m)

Hotele mogą być przytulne
mieszkania mogą być piękne

Znamy je dobrze. Te 
przeważnie ponure, 
nędznie urządzone „sa 

le ogólne" i hotelowe pokoiki, 
z których korzystamy w po 2 
dróżach.

Nieraz przyglądając się „su 
rowej prostocie" ich wnętrz, 
zadajemy sobie pytanie: czy 
istotnie muszą przypominać 
koszary? Czy ta szablonowość 
i brzydota jest nieodzownym, 
hotelowym rekwizytem?

Odpowiedzi na te pytania 
udzieliły zbiorowo pełnym 
trójgłosem, „Orbis", „Desa" 
i „Cepelia". Urządzony przez 
nie w gmachu hotelu Europej 
skiego w Warszawie — pokaz 
mebli i wnętrz hotelowych, 
jest, przyobleczonym w mate­
rialne kształty protestem 
przeciwko hotelowemu sza­
blonowi i szpetocie. Zapre­
zentowane na pokazie meble 
i wnętrza urzekają lekkością 
i wdziękiem. Każde z nich 
podobne „użytkowo", ale jak­
że różne „optycznie".

Projektanci — H. Wildero. 
wa, W. Księżyc, O. Szlelys. 
Kasprzycki i Tomaszewski — 
dla osiągnięcia zamierzonych 
efektów nie sięgnęli po drogi 
luksusowy surowiec.-O pięk­
nie ich mebli i wnętrz decy­
dują przede wszystkim: 
kształt, staranne wykonanie^ 
efektowne zestawienie barw, 
pomysłowe, wygodne usta­
wienie.

Dużo ciepła i kolorytu wpro 
wadzają elementy dekoracyj­
ne — stylowa lampka, ludo­
wy, gliniany dzban, świecz­
nik, talerz, makata...

Oglądając segmentowe ka­
napki, wygodne, estetyczne 
fotele, oryginalne w kształcie 
lampy stojące, stoliki, biur­
ka, niesposób oprzeć się we­
stchnieniom...

Pokazano nie tylko skro­
mne. ale również jakże ładne 
jedno- i dwuosobowe pokoje 
oraz wytworne apartamen­
ty składające się z sypialni 
i gabinetu-salonu. Nie tylko 
urządzenia „mieszkalne", ale 
i reprezentacyjne części ho­
telowych wnętrz; hall, salon 
przyjęć, pokój - czytelnię... 
Styl mebli i charakter wnętrz 
potrafią zaspokoić wybredne 
gusty zarówno miłośnika „ul- 
tra-nowoczesności" jak i zwo 
lenników „klasyki" — wy­
stawnego Księstwa Warszaw 
skiego, czy wytwornych an­
gielskich linii.

Nie poddając się całkowicie 
„abstrakcyjnemu” pięknu — 
potrącamy o życiową „prozę”.

— Jaki jest np. koszt urzą­
dzonego całkowicie wnętrza?

lu koncert życzeń!
If redakcji koncertu ży­
czeń Danuta B. i Tadeusz 
N. przeglądają bieżącą pocz 
tę. Dziennie przychodzi 
przeciętnie 1000 listów. 
Wszystkie trzeba przejrzeć 
i posegregować. Łącznie 
ilość utworów muzycznych, 
o które proszą słuchacze 
Polskiego Radia, dochodzi 
do 2 tysięcy. *'ot- — CAF

— Ceny prototypów (w pro­
dukcji seryjnej, oczywiście, 
będą poważnie zmniejszone) 
uformowały się w sporą dra­
binkę: od 70 tys. zł (luksusowy 
apartament), do 12 tys. zł (jed­
noosobowy, nowoczesny po­
kój).

— A jakie są realne perspek 
tywy zwykłych śmiertelników 
na korzystanie z tak urządzo­
nych hotelowych wnętrz?

— Na razie, powiedzmy so­
bie otwarcie — żadne.

— Więc jakie praktyczne za­
danie ma pokaz?

— Po pierwsze — oświadcza 
ją przedstawiciele organizato­
rów — tym prawdziwie pio­
nierskim pokazem chcemy do­
wieść, że wnętrza hotelowe 
wcale nie muszą być obskur­
ne. Że stać nas nie tylko na 
inwencję, ale i na odpowiednie 
wykonanie. Krótko mówiąc — 
mamy możliwości urządzenia 
specjalnych, reprezentacyj­
nych hoteli u siebie i..., oczy­
wiście, na eksport.

Po drugie — nie jest powie­
dziane. że spotkanie, które a- 
ranżujemy w dniu 14 bm. (za­
proszeni są przedstawiciele Mi 
nisterstwa Gospodarki Komu­
nalnej, Hoteli Miejskich, pla­
stycy. przedstawiciele Wzornic 
twa Przemysłowego. Minister­
stwa Kultury i Sztuki, prasy 
oraz P. T. publiczność), bedzie 
tylko czysto towarzyskim, nie­
zobowiązującym spotkaniem. 
Spodziewamy się wielu facho­
wych uwag, konkretnych de­

W Lodzi kwifnie 
HHI-lelnia palma

Palmiarnia łódzka szczyci się 
posiadaniem pięknej kolekcji sta­
rych i wysokich palm. Są wśród 
nich okazy dochodzące do 9 m 
wysokości, które ukończyły już 
pełne dwa wieki życia. Obecnie 
jedna z palm ,.w średnim wieku”, 
100-letnia Chamaerops, zakwitła 
blado-żółtym kwieciem, przypomi­
nającym wielokrotnie powiększo­
ną mimozę. Liczni miłośnicy egzo­
tycznej roślinności oraz wyciecz­
ki szkolne, zwabione tym właśnie 
kwieciem, odwiedzają tłumnie pal 
miarnię. oglądając przy okazji po­
zostałych 260 odmian roślin tam 
zgromadzonych.

Jest taki kraj w Europie
\ f łodej dziewczyny nie 

wpuszczono do kina, po­
nieważ film był dozwolony 
od lat 16. Wówczas wydobyła 
z torebki kartę, oficjalnie ze­
zwalającą na uprawianie pro 
stytucji i zapytała: „Jeżeli 
to mi wolno, to dlaczego nie 
mogę pójść na film dla do­
rosłych?"

Scena ta zdarzyła się w 
Europie, jeżeli zaś ktoś chce 
zastosować dokładne kryte­
ria geograficzne, w najbar­
dziej zachodnim kraju na­
szego kontynentu. Jej opisem 
kończy się artykuł o Portu­
galii, który ukazał się 3 mar­
ca bież, roku w londyńskim 
„The New Statesman and 
Nation". Naczelny redaktor 
tygodnika, Kingsley Martin, 
udał się niedawno do Fortu- 
galii z bardzo uroczystej oka­
zji, gdy — jak Czytelnicy 
zapewno pamiętają — kraj 
ten odwiedziła angielska kró 
Iowa Elżbieta. Lecz ceremo­
nie oficjalnej wizyty pań­
stwowej nie przesłoniły wnik­
liwemu dziennikarzowi praw­
dziwego obrazu, jaki w poło­
wie XX wieku przedstawia 
Portugalia, Kilka szczegółów 
v/ystarczy do stwierdzenia, 
że nie wszystko co nam wy­
daj e się oczywiste dla współ­
czesnego społeczeństwa, ist­
nieje w kraju, który zalicza 
się do tak zwanego Zachodu, 
w kraju, który jest członkiem 
ONZ. A równocześnie tych 
kilka szczegółów jest dowo­
dem, że faszyzm, czy półfa- 
szyzm prowadzi do cofnięcia 
w rozwoju, do powrotu ku 
średniowieczu.

Przeciętny wiek życia ko­
biety na wsi portugalskiej 
wynosi 40 lat. Nic dziwnego, 
bo też kobiety są tam główną 
siłą roboczą, oczywiście naj­
tańszą: za kilka groszy dźwi­
gają ciężary na odległość kil­
kudziesięciu kilometrów. 
Gruźlica dziesiątkuje lud­
ność, ale faszystowski reżim

cyzji i, choćby skromnych za­
mówień.

Sądzimy, że część pokaza­
nych tu wzorów znajdzie prak 
tyczne zastosowanie w nowo­
budowanych hotelach (np. w 
hotelu w Katowicach, którego 
fundamenty zostaną położone 
w 1959 roku) i będzie brana 
pod uwagę — przy adaptacji 
i „domeblowywaniu” starych, 
przede wszystkim orbisow- 
skich hoteli.

Marzymy o jak najszerszym 
„umasowieniu” estetycznego 
wnętrza hotelowego i zamie­
rzenia te będziemy w miarę 
możliwości finansowych kon­
sekwentnie realizować — o- 
świadczają w imieniu „Orbi­
su", „Desy” i „Cepelii”, nasi 
sympatyczni rozmówcy.

M. W.

W Baku pachnie naftą
Baku — stolica Azerbejdża­

nu, a ściślej Azerbejdżań- 
skiej Socjalistycznej Republiki 
Rad. Wielkie przemysłowo-naf 
towe miasto. Mieszanina egzo­
tyki z nowoczesnością, zacofa­

premiera Salazara nie przej­
muje się nędzą i chorobami. 
Sam premier miał niedawno 
bronić ubóstwa argumentem, 
że przecież ubodzy są umiło­
wani przez Boga, a dobrobyt 
sprzyja popełnianiu grze­
chów i naraża zbawienie na 
niebezpieczeństwo...

Można widać stosować ta­
ką „filozofię" w Portugalii, 
gdyż po ukończeniu szkoły 
podstawowej w 11 roku życia, 
tytko niewielka garstka dzie­
ci zamożnych rodziców kon­
tynuuje dalszą naukę. Ol­
brzymia większość ludności 
pozostałe nadał w prymityw­
nym stanie w zakresie wie­
dzy, aby zaś żadną drogą nie 
dotarło do ludzi nic „wywro­
towego", o to dba ostra cen­
zura wszelkich pism, sprawo­
wana, oficjalnie z ramienia 
państwa przez władze kościel 
ne. Na indeksie są między in­
nymi bajki La Fontaine‘a. Z 
subiektywnego punktu widzę 
hia portugalskiego faszyzmu 
słuszne jest to 'wyklęcie baj­
kopisarza, bo przecież mógł­
by w czytelnikach poruszyć 
struny rozumnej moralności. 
A moralność w Portugalii 
jest taka, jaką wskazuje przy 
toczony na wstępie przypa­
dek: dba o nia to samo pań- 
stwo. które dobrze zarabia na 
płatnych licencjach dla nie­
letnich prostytutek.

„Pokój" jest wyklętym sło­
wem w Portugalii. Za to sło­
wo idzie się do więzienia, 
czego dowodem jest ciągnący 
się od wielu miesięcy proces’ 
52 studentów w drugim co do 
wielkości mieście Portugalii. 
Oporto. Sprawa zaczęła się 
kilka lat temu, gdy kilku stu 
dentów złożyło na grobie 
nieznanego żołnierza wieniec 
z napisem „Za pokój". Zaraz 
potem inna grupa studentów 
wyszła na lotnisko powitać 
pewną panią, która wracała 
z kongresu obrońców pokoju. 
„Kryminalna afera" urosła

nia z postępem. Na ulicach 
można spotkać liczne Azerbej- 
dżanki zakrywające zazdrośnie 
swe kształty od stóp do głów, 
a obok nich kobiety i dziew­
częta w strojach europejskich.

do niesłychanych rozmiarów, 
bo dla portugalskiego faszyz­
mu nie ma gorszej zbrodni, 
niż międzynarodowa walka o 
pokój. Zaś policja portugal­
ska. w czasie wojny wyszko­
lona przez wysłanników 
Himmlera, potrafi zwalczać 
takie zbrodnie.

Czy zawsze tak było w Por 
tugalii? Do r. 1910 w kraju 
tym sprawowała rządy mo­
narchia absolutna, jeżeli nie 
z nazwy, to z czynów. Potem, 
do roku 1932, ludność ode­
tchnęła nieco, gdy po oba­
leniu monarchii zaczęły się 
rządy liberalno-burżuazyjne. 
Ale z czasem zaczęły one 
przekształcać się w nową for­
mę absolutyzmu. W roku 1932 
władzę objął Salazar i dyk­
tatura wkrótce pokazała swe 
prawdziwe oblicze — tak w 
samej Portugalii, jak i w jej 
koloniach, zdobytych w- cza­
sie. gdy Portugalia należała 
do wielkich mocarstw impe­
rialistycznych. Już w' roku 
1933 wprowadzono „zrówna­
nie" kolonii z metropolią. 
Oznaczało to, że obywatela­
mi pierwszej klasy stali się w 
koloniach tylko urzędnicy i 
przedsiębiorcy, wszyscy kra­
jowcy przestali być w ogóle 
czymś innym, poza siłą robo­
czą, pozbawioną wszelkich 
praw, zdaną na niesłychany 
wyzysk i fizyczne wytępienie.

Biedny kraj, Portugalia. 
Przystań wygnanych monar­
chów, siedziba powierzchow­
nego blichtru, który jednak 
nie potrafi zasłonić gospodar 
czego, politycznego i społecz­
nego zacofania. Kraj, o któ­
rym pisze Kingsley Martin, 
że stał się imitacją wszyst­
kiego najgorszego z hitlerow­
skich Niemiec. Z tą różnicą, 
podkreśla angielski dzienni­
karz. że w Portugalii Salazar 
powołuje się na Chrystusa.

Taki kraj leży w Europie.
arg.

U pierwszych, spoza kwefu wi 
dać tylko czarne jak węgiel, 
błyszczące oczy. Przepisy Ko­
ranu nie pozwalają na wię­
cej. Ale te oczy! Z ich wyrazu 
można fię domyśleć reszty. 
Żadna z zakwefionych kobiet 
nie zgodzi się też na pozowa­
nie do fotografii. To byłby 
grzech śmiertelny! Turystę u- 
zbrojonego w Leicę czy Zorkę 
mijają z daleka. Te postępowe 
natomiast, chętnie nawiązują 
rozmowę.

W Baku pachnie naftą. 
Wszędzie, na każdym miejscu 
nie wyłączając mieszkań i re­
stauracji. W promieniu kilku­
dziesięciu kilometrów nie wi­
dać bowiem nic więcej, tylko 
las wież, pomp, masztów i ko­
minów rafinerii. Nawet daleko 
na Morzu Kaspijskim ten sam 
widok. A morze się cofa. Metr 
po metrze. W przeciągu 150 o- 
stalnich lat morze w rejonie 
Baku cofnęło się o 400 metrów.

W ślad za odpływem idą naf 
ciarze. Ba, nawet wyprzedzają 
cofającą się toń. Ilustruje nam 
to zdjęcie, przedstawiające 
fragment morskich urządzeń 
naftociągowych. Ponad 40 km 
od brzegu, na potężnych, żel­
betowych pomostach stoją wie 
że wiertnicze, pracują rytmicz­
nie pompy ssąco-tloczące. pod­
wodnymi rurociągami płyną 
strumienie ropy do położonych 
na brzegu rafinerii. Po pomo­
stach kursują samochody cię­
żarowe, dowożąc zaopatrzenie 
dla pracujących w osiedlu mor 
skim ludzi. Są gospody, sto­
łówki. kina. Zjeżdżają ekipy ar 
tystyczne, odbywają się przed­
stawienia. Słowem — życie jak 
na lądzie.

Nafta, nafta. Coraz więcej 
nafty wydobywa się z ziemi i 
z dna morskiego. Obok tego po 
wstaje w rejonie Baku prze­
mysł metalurgiczny, buduje się 
osiedla mieszkaniowe, wyra­
stają nowe miasteczka. W 1946 
roku, na przykład, zapoczątko­
wano budowę kombinatu hut­
niczego. Takiej azerbeidżań- 
skiej „Nowej Huty”. Dziś mia­
steczko liczy już 70.000 miesz­
kańców.

Powróćmy na chwilę do sta­
rego Baku. Na wąskich ulicz­
kach Starego Miasta wre życie. 
Jest to — można rzec — dziel­
nica wyłącznie autochtoniczna. 
Jak wszędzie tak i tu dzieci za­
bawiają się w budownictwo 
domków (patrz zdjęcie).

Na tle starego meczetu z 
XIV wieku, na tle ciekawie 
rzeźbionych kolumn, pozwoliły 
się sfotografować dwie młode 
Azerbejdżanin. Ta z lewej w 
jasnym sweterku, to Fąrgija 
Ganiewa. Z nią się łączy mały 
incydent. Wskazała nam mia­
nowicie wieżę starego, nieczyn 
nego meczetu, na którą można 
wejść i rzucić okiem z góry na 
starą część miasta z murami i 
basztami obronnymi. Zapro­
wadziła nas tam i wskazała 
drogę. Za tę przyjazną usłu­
gę, dziadek, 90-letni starzec, 
obrugał ją w niezwykle gwał­
towny sposób. Jak mogła pro­
wadzić niewiernych do mecze­
tu będącego przedmiotem czci 
i szacunku wyznawców Alla­
cha! Starzec wprost pienił się 
ze złości. fargija stała jak trp- 
sia. Dopiero po jogo »dejściu 
uśmiechnęła się- „Staryk. oj 
staryk” — powiedziała do naj 
po rosyjsku.

Tekst i zdjęcia: ' 1 
K. JAŹWIECKI (I



Elżbieta Ełbanowska

„ANGELIGA" -to
A więc jest to wielki dramat 

o wolności... Dramat satyrycz­
ny... w którym największy tra­
gizm dzisiejszego społeczeń­
stwa, dzisiejszego człowieka — 
staje wyolbrzymiony, niemal 
uproszczony do kilku zasad­
niczych linii. A linie te tworzą 
już nie żywe postacie — ale ja­
kieś kukły — symbole. Tak oto 
tragizm, jeśli tak można para­
doksalnie określić — zbyt tra­
giczny — załamuje się w gro­
teskę. A ta z kolei urasta do 
miary wielkiego dramatu. Jest 
to jakieś „zaczarowane koło”, 
które obraca się w oczach wi­
dza, tak szybko, że zaczyna on 
zatracać możność rozeznania 
kolorów. Jedna barwa prze­
pływa w drugą, czerń i czer­
wień, szarość i wielobarwność
— zlewają się w jeden fascy­
nujący krąg. Trudno się w nim 
w pierwszej chwili rozeznać, 
trudno określić przeżywane na 
stroje i uczucia. Jest to wszyst 
ko, i śmiech i zaduma, błyskot­
ki częstego’-dowcipu i momenty 
melodramatyczne. To wszystko 
co z taką gracją i wdziękiem 
łączy w sobie ludowa Comme- 
dia delTArte — płynie ona jak 
wzbierający uczuciami i na­
miętnościami potok, którego 
nikt nie może wtłoczyć w u- 
regulowane łożysko — zasad 
czy reguł, bo przestałby być 
sobą.

Duch „Angeliki” jest na 
wskroś współczesny, aktualny, 
chciałoby się rzec wiecznie ak­
tualny — a przynajmniej (bę­
dziemy optymistami) dopóty, 
dopóki jedni czyhają na wol­
ność drugich, dopóki jednostka 
ma możność uciskać i gnębić 
społeczeństwo. „Angelica”... 
znaczy wolność! Dla nas któ­
rzyśmy tak niedawno otrząs­
nęli się „z kultu jednostki”, z 
wszystkich konsekwencji, jakie 
ten kult ze sobą niesie — aktu­
alność „Angeliki” wydaje się 
wręcz zdumiewająca. Chwila­
mi ma się wprost wrażenie, że 
ktoś z perspektywy niedawno 
przeżywanych wydarzeń — 
wziął do ręki ołówek i na tłu­
maczeniu poczynił pewne re­
tusze. Nie myślę tu oczywiście 
o specjalnie dopisanym prolo­
gu, w którym, moim zdaniem, 
niepotrzebnie znalazły się 
wzmianki o Paxie, najzupeł­
niej wystarczyłaby dowcipna 
prezentacja postaci. Po co do­
dawać efektowne dźwięki „pod 
publiczkę”, kiedy cała sztuka 
wprost roi się od świetnych po 
wiedzonek myśl i sytuacji, 
które są, czy raczej do niedaw­
na były dla nas jak najbar­
dziej aktualne, wprost zaska­
kujące swą aktualnością. Jed­
nak historia się powtarza... 
zwłaszcza historia tworzona 
przez artystów — umie zdobyć 
się na sytuacje tak analogicz­
ne, na postacie tak do siebie 
podobne, że urastają one do 
prostych, jednoznacznych sym­
bolów.

„Angelica” — roi się od po­
staci ze współczesności i z 
Commedii delTArte — od ko­
respondenta amerykańskiego 
dziennika aż po wiekowego 
Arlekina. Współczesność i tra­
dycja, umowność i niemal pe­
dantyczna — „historyczność”
— to dwa równorzędne ele­
menty „Angeliki”. Jak pora­
dził sobie zespół Teatru Pol­
skiego.— z ową dwoistością — 
stanowiącą z jednej strony naj 
Miększą okrasę, a z drugiej — 
największą trudność sztuki?

Najodpowiedzialniejsze za­
danie stanęło tu nie tylko 
przed reżyserem, ale i przed 
scenografem.

Marian Stańczak stworzył 
„Angelice” świetną oprawę sce 
niczną. Rozwiązanie architek­
toniczne dekoracji, owa „prze­
zroczystość” mieszczańskich do 
mów, zaznaczonych tylko po­
przez okna żaluzji — jest 
wprost znakomita.

Kostiumy barwne, świetnie 
skontrastówane, ale... Jest tu 
pewne „ale”. Otóż są one po­
myślane niemal wyłącznie hi­
storycznie. Współczesność sztu 
ki nie jest zaznaczona, choćby 
drobnymi akcesoriami. Wyją­
tek stanowi kask na głowie a- 
merykańskiego korespondenta 
i pałki w rękach policjantów 
Po tej samej linii poszła i re­
żyseria Romana Sykały — 
starał się on przede 
wszystkim wyciągnąć wszel­
kie elementy komedii delTar- 
te, a współczesność „ro­
bił” sam tekst. Może ten upro­
szczony sposób był jedynym ze 
względu i na trudności obsą/ 
dowe i na samego widz/.

znaczy wolność
Chyba największą trudność 

stanowiło tu dla reżysera, zde­
cydowanie się na taką, czy in­
ną charakterystykę postaci. Z 
jednej strony tyran-regent, z 
drugiej bohater „pozytywny” 
Oriando walczący o wolność — 
a pośrodku ludzie abstrakcyj­
nego miasta, galeria typów 
skrojona na najbardziej współ 
czesny obraz. Politycy mini­
strowie, przemysłowcy, jakiś 
skromny urzędniczyna, poeta, 
wojskowi, sklepikarze, kobiety, 
właścicielka kawiarni, szpicle, 
policjanci — nie brakuje niko­
go. Są między nimi postacie ży 
we, są postacie — kukły, są 
postacie — symbole, tak je po­
dzielił autor i tak je podzielił 
reżyser. Oczywiście najbar­
dziej chwytają, publiczność — 
postacie kukły, świetnie opra­
cowane w ruchu w mimice, o 
twarzach „uśmiechnionych”, 
dolepionymi nosami. Wyróż­
niał się tu Eugeniusz Kotarski 
— jako Tartaglia— (podsekre­
tarz stanu) i Aleksander Se- 
wruk (Pantalone). Janusz Ma­
zanek, który zdobył już sobie 
monopol na „szwarc-charakte- 
ry” — jest świetny w7 sylwet­
ce, ale zbyt mało komiczny, ja­
ko postać. Jego Pulcinella, tak 
zresztą jak i dr Boloński-Płon- 
ki-Fiszera — mają pełne pra­
wo (jeśli nie obowiązek) do ko­
mizmu, na tyle satyrycznie po­
głębionego, aby obie te posta­
cie budziły odrazę.

Bladawy i bez wyrazu — 
jest Arlekin, rola, chyba naj- . 
bogaciej przez autora wyposa­
żona.

Trudno zresztą omawiać ca­
ły (bądź co bądź ponad 40-oso- 
bowy zespół), choć o każdej 
postaci dałoby się wiele po­
wiedzieć, bo niemal na każdej 
znać dużą inwencję nie tylko 
aktorską, ale przede wszyst­
kim reżyserską. Roman Sy-. 
kala — każdego chyba „portre 
tował” ustawiał w ruchu i gu­
ście, a potem wkomponowy­
wał w całość obrazu. Rezulta­
ty tej pracy mimo pewnych 
braków — są w całości spekta 
klu widoczne.

Chciałabym dopiero teraz 
(zmieniając uświęcona kolej­
ność...) przejść do postaci głów 
nych: Orlanda — Ignacy Ma­
chowski i Regenta — Michał 
Pluciński. Pierwszy z nich 
szczęśliwie udźwignął nie­
wdzięczną rolę — symbolu bo­
haterstwa. Na duży plus trzeba 
mu zapisać swobodę, nawet 
pewną nonszalancję w „wyko­
nywaniu zawodu” pozytywne­
go bohatera. Natomiast uwa­
żam, że Michał Pluciński po­
traktował rolę zbyt serio, kto 
jak kto, ale właśnie Regent — 
powinien być główną kukłą, i 
to bardziej śmieszną i odraża­
jącą od pozostałych. W sce­
nie z żołnierzami — wprost 
prosiło się o satyrę, posuniętą 
aż do karykatury. Nic by chy­
ba na takiei interpretacji nie 
ucierpiała „dyskusja ideológicz 
na” na czerwonym dywanie — 
która zresztą prosi się o ołó­
wek reżyserski. Owe dogłębne 
wyjaśnienia problematyki nie 
są bynajmniej najmocniejszą 
stroną sztuki.

Janina Marisówna — nie 
miała wdzięcznej roli, myślę, 
że jej Angelica jest zbyt o- 
brazkowa, upozowana w scenie 
z Orlandem, że za mało w niej 
pasji przed zabójstwem i chy­
ba za mało rozpaczy — po za­
bójstwie.

Role właścicielki kawiarni 
można by ustawić nieco inaczej 
— bardziej wyeksponować — 
niż to zrobiła Irena Detkow- 
ska — sile i szczerość uczuć tej 
kobiety. Przez to końcowy a- 
kord rozpacz po śmierci Or­
landa — byłby bardziej szcze­
ry i przekonywający. Mimo 
to Irena Detkowska, zbierając 
skrzętnie wszystkie cechy ko­
miczne tej postaci (właśnie w 
tym wypadku n?e było to tak 
bardzo konieczne) — zasrała, 
jak zwykle, z dużym tempera­
mentem i sceniczną werwą.

„Angelica” jest spektaklem, 
od którego powiało w Pozna­
niu — prawdziwym wsoółczes- 
nym teatrem. Teatrem poszu­
kującym nowych, coraz cie­
kawszych form scenicznego wy 
razu. To nic. że Paryski Teatr 
Jacąues Fabbrie — łub'ący się 
w podobnych inscenizacjach — 
nieco nas wyprzedził... Naiważ 
nieisze iest to, że zrob:i’śmy 
pierwszy krok, ż»by dogonić 
tych, którzy nas dotąd wyprze 
dzałi.

Na jednym z okrętów Mary­
narki Wojennej powstał klub 
płetwonurków. Marynarze 
przeprowadzają ćwiczenia z 
aparaturą do podwodnego pły­
wania w krytych basenach pły­

wackich.
W czasie tegorocznych „Dni 
Morza" odbędzie się publiczny 

pokaz.

Sukces polskiej medycyny

owa metoda rozpoznawania gruźlicy
Z'ajmujemy szóste miejsce 

w świecie, jeśli chodzi o 
zachorowania na gruźlicę.

Wczesne stwierdzenie obec­
ności prątków gruźliczych w 
organizmie dałoby możliwość 
szybkiego zastosowania lecze 
nia, co uratowałoby niejed­
nego człowieka.

Dotychczas prowadziło się 
badania materiału dostarczo 
nego przez chorego *> płyn 
mózgowo - rdzeniowy, krew, 
plwocina) robiąc posiew bak­
terii na pożywce lub stosu­
jąc badanie na śwince mor­
skiej. Na wyniki tych metod 
trzeba było czekać około 6 
tygodni. Było to zbyt długo 
zarówno dla lekarza, jak i pa 
cjenta, który — jeśli istotnie 
był chory — stawał się żród-

Zazdrosny jak Korsykanin 
mieszkaniec Wrocławia 

zakuł żonę w „oas cnoty“
WROCŁAW. Godną podzi­

wu dyskrecję zachowali funk 
cjonariusze MO w związku z 
telefonicznym wezwaniem, 
jakie otrzymało pogotowie 
milicji we Wrocławiu póź­
nym wieczorem 18 bm. Przed 
stawiciel PAP zdołał jednak 
dowiedzieć się, co było przy­
czyną niezwykłych kłopotów

rzędzie, zmusiły ofiarę mę­
żowskiej zazdrości do wezwa­
nia na pomoc milicji.

Pogotowie MO odwiozło bli­
ską ataku histerycznego ko­
bietę do szpitala, gdzie pierw 
szej pomocy udzielił jej... ślu­
sarz, który usunął narzędzie 
tortur. (PAP)

łem zakażenia dla otoczenia, 
a jednocześnie nie leczona
choroba czyniła postępy.

Wielu specjalistów głowiło 
się nad skróceniem czasu ba­
dań nad wykryciem obecno­
ści prątków.

Katowicki lekarz, dr Szy­
mon Kośmiderski, był jed­
nym z naukowców, którym 
ta sprawa nie dawała spoko­
ju.

Dwa łata trwały próby. 
Dwa lata nie przespanych no 
cy, trudności, błądzenia... 
Wiele hartu i zdrowia koszto­
wały dr. Kośmiderskiego eks­
perymenty na aparacie włas­
nej konstrukcji w skromniut 
kim laboratorium w Szpitalu 
Wojewódzkim w Katowicach.

Dziś, gdy dr Kośmiderski 
demonstruje swoje osiągnię­
cia przed naukowcami i le- 
karzami-kolegami, wszystko 
zdaje się takie łatwe i proste. 
Po prostu — nowa metoda: 
elektroforeza prątków7 gruź­
liczych.

Na czym ta nowa metoda 
polega?

Otóż na szkiełku podstawo­
wym, pokrytym specjalną po 
żywką — agarem, umieszcza 
się płyn ustrojowy, w którym 
poszukujemy prątków gruź­
liczych.' Ten płyn „buforowy” 
zostaje poddany działaniu 
prądu elektrycznego. Prątki 
— jeśli znajdują się w bada­

nym materiale — nabywają 
ładunku ujemnego i biegną 
do bieguna dodatniego (ano­
dy), zatrzymując się gromad­
nie na „progu pożywki”. Tak 
zgęszczone łatwo je już teraz 
odnajdzie soczewka mikror 
skopu!

Okres wyczekiwania na wy­
nik zmniejszył się do około 
2 godzin! Sukces niewątpli­
wy!

Do wielkiego sukcesu swo­
jej metody może dr Kośmi­
derski zaliczyć dwa przypad­
ki, a mianowicie: znany uro­
log z Katowic, dr Jerzy Zie­
liński, podejrzewał u jedne­
go z pacjentów gruźlicę ner­
ki. Dzięki zastosowaniu me­
tody dr. Kośmiderskiego — 
uzyskano pełne potwierdze­
nie trafności diagnozy i moż 
na było natychmiast przy­
stąpić do leczenia.

W innym wypadku, do dr. 
Czesława Elektorowicza — 
specjalisty chorób płucnych 
— zgłosił się pacjent z rozpo­
znaniem nowotworu płuc. 
Wskazywały na to również 
zdjęcia rentgenologiczne. Dr 
Elektorowicz zbadał pacjenta 
metodą dr. Kośmiderskiego 
i... po wręczeniu pacjentowi 
diagnozy okazało się, że... 
nowotworu nie ma! Była 
gruźlica w świeżym stanie, 
którą łatwo będzie opanować.

J. ORZECHOWSKA

milicjantów.
Straszliwa zazdrość spra­

wiła, że jeden z mieszkańców 
Wrocławia, często delegowa­
ny w teren, skonstruował dla 
swej żony... pas cnoty, opar­
ty na najlepszych wzorach z 
okresu wypraw krzyżowych. 
Urządzenie to stosował zwy­
kle wyjeżdżając z domu na 
krótko. Ostatnio jednak de­
legowany został na dwa ty­
godnie i wówczas okazało się, 
że pas cnoty jego konstruk­
cji posiada wady, utrudnia­
jące nieszczęśliwej kobiecie 
pewne czynności fizjologicz­
ne. Rany na ciele i bóle, ja­
kie spowodowało okrutne na-

Amerykońska
„hurtownia sprzętu 
naukowego”

We Frankfurcie nad Me­
nem powstała „Grupa łącz­
nikowa armii amerykańskiej 
do spraw rozwoju badań na­
ukowych”. Organizacja ta 
kupować będzie za dolary 
„doświadczenia oraz sprzęt 
od naukowców europejskich.

Wychodzący we Frankfurcie 
nad Menem dziennik „Frank 
furter Abendpost” pisze 
o nowym przedsiębiorstwie: 
„Amerykanie hurtem kupują 
niemiecką naukę”. Dziennik 
podkreśla, ze utworzenie 
przedsiębiorstwa trzymane 
było przez długi czas w ta­
jemnicy, gdyż organizatorom 
jego chodzi przede wszystkim 
o zakupywanie doświadczeń 
z dziedziny wojskowej. Mię­
dzy innymi „Grupa łączni­
kowa” interesuje się bardzo 
niemieckimi doświadczenia­
mi w zakresie fizyki jądro­
wej, aerodynamiki, wałki z 
epidemiami, bakteriologii i 
„wojny psychologicznej” o- 
raz sprzętem nawigacyjnym, 
urządzeniami dla samolotów 
odrzutowych i różnymi ro­
dzajami pocisków artyleryj­
skich. (m)

„ZA" CZY „PRZECIW"
SPOŁECZNYM TOWARZYSTWOM ŻEGLUGOWYM ?

t^połeczne Towarzystwo że tele polscy lub Polacy zagra- by więc spełniać kilka wa- 
k ' glugowe zdobyło już so- nicą. runko w.

bie sławę. Do komitetu orga- TF„T PRZFrTW9
mzacyjnego na Wałach Chro .
brego w Szczecinie co dzień . Wszyscy zgodnie uważają, 
napływają listy. Różne są . .
stemple pocztowe: Szczecin, wykorzystać szans, jakie dało , ,
Gdynia. Kraków, Rzeszów, nam posiadanie 500 km. wy- “ac w__stko zakłada 
Warszawa. Nie brak kopert brzeza, środki przeznaczone S™!2Ł. (K?
z napisami „Par avion” i naz na rozbudowę polskiej floty
wami krajów: Argentyna, Sa nie wystarczające Wyda- maiatku nikt
NieStvZ1wiHOC-ZOne' F,'a:HCit P0W°UleS1STŻ na Towarzystwie nie zrobi
Niemcy. Widać — me brak Powstałe STż powinno byc p nnznstanie nadal nnd-entuzjastów rozbudowy poi- Powitane ogólnym aplauzem. t Poz^Ume: adal pod
skiej floty w kraju i na emi- A jednak nie brak przeciwni- a dvSdv beda^eZ
Si- itb^S tei %‘T mentv?Z- 5ą a‘'gU' 
i ósme liczba pocipisanych de mentyr , ; budżetu
klaracji. Gdy przed kilku —Jesteśmy państwem so- 1 uuuzeiu. , 
dniami odwiedziłam Szcze-' cJ&hstycznym. w którym lu- JesR chodzi o środki fman
cin — zgłoszenia sięgały su- ŻW z własnej pracy. s°we. to przeciwnicy zbyt
my 1.916.000 zł. ‘ ‘ Tymczasem STŻ ma być w czarno patrzą na szanse uzy-

taki nrc nun/ r. ,•>. istocie rzeczy towarzystwem Skania znacznej ilości akcji
iaki jLbi PROGRAM... akcyjnym. Bedzie to instytu- dolarowych. Obecnie zainte-
Komitet. organizacyjny cja. w której nie praca ro- resowanie wskazuje na ist-

opracował już program To- azi pieniądz, lecz pieniądz nienie poważnych możliwości
warzystwa. którego celem rodzi pracę. Istnienie więc kupna akcji przez polską
jest „zakup i eksploatacja takiego Towarzystwa w na- emigrację zagranicą,
statków, co spowoduje znacz szym modelu gospodarczym Nie słyszałam w Szczecinie 
ne zwiększenie polskiej floty byłoby anomalią. Tak brzmi jednego złego słowa na or- 
handlowej i przypływ dewiz argument pierwszy. Ale to ganizatorów. Wprost przeciw 
do kraju,’ zatrudnienie ro- nie wszystko. nie — do pracy wkładają du
botników na stoczniach, za- , Rocznie nasze budują z zo zapału i własnych pienię- 
triirłnionio s krajowych materiałów nie- dzy. Np. znaczki na listy (a
ialzy in“ wiele więcej niż kadłuby, wysyłają je codziennie masa 

2 pracowników, związa- Dziesłęciotysięczniki produko mi) organizatorzy kupują 
nych z obsługą statków”. Pro wane w Stoczni Gdyńskiej z własnych pieniędzy. A jed- 
gram przewiduje, że na fun- oparte są w około 60% na nak istnieją poważne wątpli- 
dusz inwestycyjny Towarzy- częściach zakupionych zagra wości. czy rzeczywiście tak 
stwa złożą się udziały wy- nicą. Mniejsze statki, jak np mało znanym osobom po- 
kupione w 80% przez oby- szczecińskie B-32 wymagają wierzą ludzie, — szczególnie 
wateli. a w 20% przez pań- 30—40% wkładu dewizowego. Polacy zagranicą — swoje 

Do budowy statków w poi- oszczędności. Myślę, że do ko 
skich stoczniach potrzeba mitetu powinni wejść lu- 
więc sporo dewiz. Przeciwni- dzie znani i cieszący się zau-

Akcje powinny być imien­
ne, nie wolno nimi handlo-

że nie umieliśmy dotvchczas Vdc 1 najważniejsze, jed­
na osoba nie może posia- 

więcej niż 5 akcji 
zre-

ztą program STŻ). Są­
dzę, że przy tak ograniczó-

stwo. 60% zysków z eksploa­
tacji przeznacza się do po-
,AOahl.na ll^ziało??ow’ cy STŻ nie widzą możliwości faniem całego społeczeństwa.
20% otrzyma Skarb Państwa 
15% przeznacza się na dal-

ich zdobycia. Zgadzam się z przeciwnika
Nie brak też argumentów mi — zanim zacznie się emi-

szy rozwój Towarzystwa oraz natury szczegółowej. — Orga sję akcji, lokowanie zamo- 
5% na cele socjalne udzia- nizatorami Towarzystwa są wień w stoczniach i zakła- 
łowców. ludzie mało znani społeczeń- danie oddziałów — wszystko

Wysokość udziału ma wy- stwu. Towarzystwo przyjmu- musi być załatwione. Takiego 
nosić 500 zł polskich łub 25 te już deklaracje, przepro- przedsięwzięcia nie wolno 
dolarów Członkami Towa- wadza rozmowy w sprawie lo oprzeć jedynie na ustnej ak- 

kowania w stoczniach za- ceptacji ministra żeglugi i 
mówień, tymczasem nie zo- to w dodatku bez zgody mi- 
stało jeszcze zarejestrowane nistra finansów.
w sądzie, a więc nie posiada m

osobowości prawnej i. co naj .. • .
ważniejsze, nip posiada nic Rozwój naszej gospodarki 
poza ustna aprobata mini- morskiej leży nam wszystkim 
stra Darskiego. na sercu. Społeczne Towarzy

stwo żeglugowe wydaje się w 
CZY PRZECIWNICY MAJĄ tej chwili najbardziej reał- 

RACJĘ? nym środkiem zwiększenia
Czy towarzystwo akcyjne Piskiej . ftety (oczywiście 

rzeczywiście nie mieści się w SaZ. n}a istnieć zupełnie nie- 
ramach naszego modelu należnie od Funduszu Roz- 
gospodarczego? • Niemało “Udowy Floty). Na pewno 
szkód w poprzednim okresie koncepcja Towarzystwa wy- 

i przyniosło sztuc/ne. admini- maga dokładnego przemyśle- 
Jstracyjne forsowanie prze- n.ia przez ekonomistów i spo­
ić br a żeń 'socjalisty- cjalistów. Jako dziennikar- 
cznych. Czy nietepiej „to ka nie mam najmniejszych 

i stare” ująć1, wi jakieś ramy i Pretensji i ambicji, do stwo- 
I wykorzystać dla naszej go- rżenia w tym artykule 
! spodarki? / z / doskonałego projektu To- 

Niezbedne jest oczywiście warzystwa i rozbicia wszy- 
■ ustalenie cha/akteru Towa- stkich argumentów prze- 
i rzystwa. Rzeczywiście7 towa- ClW- Chciałabym tylko pod- 
j rzystwo akcyjne z bezimien- kreślić: nie wolno nam zmai 
! nymi akcjami, giełdą i po- nowae gospodarczej szansy^ i 
i dobnymi akcesoriami nie mo ofiarności naszego społeczeń- 
’ że w naszym ustroju istnieć! stwa.
Nasze Towarzystwo musiało- Krystyna SZELESTOWSKA

rzystwa mogliby być obywa-

1MPORT NAWOZÓW SZTUCZNYCH

W porcie gdańskim rozładowano statek Polskiej Żeglug 
Morskiej „Wrocław", który przywiózł z Antwerpii 220( , 

ton tomasyny na potrzeby naszego rolnictwa. / 
CAF — Fot. Uklejeujsk



Przetargi I licytacje
PUBLICZNY PRZETARG DOBROWOLNY

Z polecenia Tow. Węglowego w WIkp. 3p z 0 o'w 
likwidacji w Poznaniu odbędzie sm dnia »s ó,1S57 r. „ goaz. n „ P„ństwo;““ BiS™ ŃoSrlSń™
w Poznaniu al Marcinkowskiego 32, pokój 301 pu­
bliczny przetarg dobrowolny w myśl art Wl l l k h 
- nieruchomości oznaczonej hipotecznie' w Sądzie 
Powiatowym w Kaliszu pod Szulec nr hip. 1120 Sprze­
dawana będzie parcela nr 33 o pow. 4668 m» pastwi­
sko z wodą oraz parcela 62 a o powierzchni 189 im* 
zabudowana domem piętrowym, murowanym o 4 m?e- 
szkaniacii - , pokoi i 4 kuchnie - oraz jedną sala 
do zebrań ze sceną i balkonem, w Szulcu pod Opa­
tówkiem. Warunki przetargu i wyciąg z kśięei wie­
czystej są do wglądu w Państwowym Biurze Nota­
rialnym w Poznaniu - pokój 301 i u Likwidatora Sa­dowego w Poznaniu - ul. Ratajczaka 31 S ł’8 SL
TeL 346~2J-____________ - _________________ 8097g

Państwowa Szkoła Muzyczna w Gorzowie 
WIkp. ogłasza przetarg na wykonanie robót 
otJgrzybieinowyefi w gmachu szkoły. Eksper­
tyza 01 az kosztorys do wglądu w sekretariacie 
P. S. M. w Gorzowie, ul. Chrobrego 3 (telefon 
23-41). Termin składania ofert do dnia 31. 3. 57 
r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1. 4. br. o go­
dzinie 13 w obecności komisji oraz przedstawi­
cieli złożonych ofert. K1578

Pracownicy poszukiwani
Sprzedawców lodów jadalnych z własnym kio­
skiem, wózkiem lub skrzynką do sprzedaży sta­
łej lub obnośnej na system prowizyjny poszu­
kuje Zakład Mleczarski w Poznaniu, przy ul. 
Ogrodowej 14. Osobiste zgłoszenia w Zakładzie 
Mleczarskim w’ Poznaniu, ul. Ogrodowa 14, po­
kój 5.__________________________ KI 528
Stolarza, wulkanizatora, narzędziowca, stróża, 
strażaka p.-poż„ robotnika magazynowego oraz 
monterów na sprzęt, budowlany do prac w Po­
znaniu zatrudni zaraz W. Z. B. W. Zarząd 
Sprzętu i Transportu Poznań, ul. Bałtycka 10. 
___________________________K1540
Murarzy i robotników do robót budowlanych 
i torowych na terenie Poznania i na wyjazd za­
trudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26.
Noclegi zapewnione w hotelu robotniczym. 
_________ ;____________________KI 541
Biegłą maszynistkę, możliwie ze znajomością 
stenografii i prac kancelaryjnych przyjmie za­
raz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu O- 
buwiem w Poznaniu, Stary Rynek 53/54 (wej­
ście z ul. Swiętosławskiej). Zgłoszenia na miej­
scu. K1612
Wysokokwalifikowanego magazyniera branży 
metalowej poszukują Poznańskie Zakłady Me­
talowe i Emaliernia Poznań, ul. Wrzesińska 2.
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

' K1617
10 elektryków kwalifikowanych, do robót elek­
tryczno - instalacyjnych w przemyśle przyj- 
mierny zaraz. Poznań, Chudoby 24, pokój 18.

7731g

Rdzeniarza do odlewni żeliwa oraz robotnika 
przyjmie Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalo­
wych 1 Modelarskich w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 81. Warunki przyjęcia i płacy do omó­
wienia na miejscu. K1544
Kierownika zakładu konfekcji przyjmie zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga­
lanterii Przemysłu Terenowego Poznań, ul. 
Grobla 25. Reflektuje się tylko na siły wyso­
kokwalifikowane. Oferty składać pod w. w. a- 
dresem, osobiście. KI545
Kowala, brygadzistę oborowego, najlepiej z po­
mocnikami (wrymagany staż pracy), księgowego 
technicznego na gospodarstwo, kierownika go­
spodarstwa z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem rolniczym z długoletnią praktyką oraz 
pracowników sezonowych fizycznych na gospo­
darstwa przyjmie zaraz Zespół PGR Trzcianka- 
Lubuska. Mieś z k ania zapewnione._____ KI 546
Pracowników do służby doręczycielskiej przyj­
mie zaraz Powiatowy Zarząd Łączności w Po­
znaniu. Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr, ulica 
Głogowska 17, II ptr., pokój 103. 7751g

Dnia 18 marca 1937 zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św,, moja najukochańsza, najczulsza żona, na­
sza ukochana, troskliwa mamusia, najdroższa 
córka, siostra 1 synowa, przeżywszy lat 30, sp.

2 Niewieckich

Bożena Szmyt
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 11,50 z kaplicy cmentarnej na Jumko- 
wie.

W głębokim, nieutulonym smutku pogrążeni 
mąż z synami oraz rodzina

Poznań, Długa 18. 8208g

s.

Hildegarda Szmytówna
zakończyła swój żywot doczesny dnia 19 marca 
1957, opatrzona Sakramentami sw., moja naj­
droższa i troskliwa córka, moja ukochana cio­
cia, nasza kuzynka i siostrzenica.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. o 
godz. 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
matka I rodzina

Poznań, Inżynierska 8. 8234g

Zainteresowanych
BUDOWĄ DOMKÓW JEDNORODZINNYCH

zawiadamiamy,
ŻE WYKONUJEMY:

PUSTACZARKI BO WYROBU PUSTAKÓW
z żużla granulowanego.

Zamówienia prosimy składać w
poznańskiej fabryce maszyn żniwnych

Poznań-Starołęka, ul. Pstrowskiego 1.
Dział Sprzedaży. K1494

KUPUJĘ
wszelkiego rodzaju

GALANTERIĘ
włókienniczą

oraz towar włókienni­
czy z paczek PeKaO.

B. Zawistowska, 
Poznań, Szamarzew­
skiego 11). 7378g

Praca
Gospodyni solidna z refe­
rencjami, umiejąca do­
brze gotować, może zgło­
sić się zaraz. Poznań, Ma 
tejki 40/41, m. 14. Dr Os- 
kar Bielawski. 7381g

Dwóch mężczyzn może 
się zgłosić do pracy w 
godzinach popołudnio­
wych. Ogrodnictwo Poz- 
nań-Wydmy, Perzycka 76.
___ ________ _ ' 7488g
Potrzebny zaraz zdolny 
czeladnik szewski na obu 
wie damskie. Eugeniusz 
Piotrowski, Świdnica, O- 
brońców Stalingradu 46, 
woj, koszalińskie. I9238p
Pomoc domowa dochodzą 
ca z referencjami do 9- 
miesięcznego dziecka po­
trzebna. Dom Narodowego 
Banku Polskiego Poznań, 
al. Marcinkowskiego 13 
m. 4^ 7655g
Gosposia do lekarza na 
wyjazd, na bardzo do­
brych warunkach potrzeb 
na. Zgłoszenia: Poznań, 
Zeyląnda 1 m, B, 2 razy 
dzwonić. 7863g
Potrzebny uczeń lub ro­
botnik do ogrodnictwa od 
lat 16. Józef Szczutkow- 
ski, Gdynia - Grabówek, 
Opata Hackiego 8.

19503p
Organista dyrygent-kate- 
cheta zmieni posadę za­
raz — później. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19S08p.
Przyjmę pomocniks(cę) w 
zawodzie krawieckim. Wa 
runki dobre, mieszkanie 
zapewnione. Zgłoszenia pi 
semne: Marian Mierze jew 
ski, Gorczyca, pow. Rze­
pin. l9509p
Sprzedawców (hurtowni­
ków) pocztówek świątecz 
nych,, kolorowych, arty­
stycznych, poszukujemy. 
Cena 1,50. Prowizja wyso­
ka. (Zamówienia z poda­
niem ilości, za gotówkę.) 
Oferty pisemne: „6209" 
Powszechna Agencja Re­
klamy. Warszawa, Poznań 
ska 38. K182I
Rencistka lub panienka 
na spacery z 2 dzieci po­
trzebna. Poznań, Śniadec­
kich 7, m. 5.________ 750_2g
Pomoc domowa śamodziei 
na, czysta i uczciwa, po­
trzebna na probostwo na 
wieś. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 7503g,
Hafclarkom na haft bajor 
kowy (kantylkę) oddam 
pracę chałupniczą. Zgło­
szenia listowne. Wilcza- 
kowa, Poznań, Szyszkow- 
skiego 6. ____ 7506g
Dochodząca do 3 doro­
słych osób potrzebna. — 
Zgłoszenia: Poznań, En- 
gla 32, m. 4, w godzinach 
wieczornych. 7519S

=4<I
D I Ty masz szanse

!!zdobycia własnego samoch&du!j;
Otwórz

premiową 
!! książeczkę oszczędnościową!

jRM O
’ [ a już w październiku możesz brać udział 
J w losowaniu premii w postaci samochodów 

krajowych i zagranicznych.
Informacji, udziela każdy Oddział PKO.

KI 555

Uczeń murarski potrzeb- I 
ny. Dolata, Przedsiębior- 1 
stwo Budowlane. Poznań. > 
Szczepankowo 44. 751 lg ;

Panienka do wykańcza­
nia konfekcji potrzebna. 
Poznań, teł, 46-31. 7560g
Krawcowa na konfekcję 
potrzebna. Poznań, tel. 
33-88, od godz. 12—14.

?545g

Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

»280g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje stówa rzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek koleinwvch 7725g

Kupno
Włosie, szczecinę, inne su 
rowca szczotkarskle ku­
puję. . Marian Ceilei. 
mistrz szezotkarski, Po­
znań. Zielona 5, przy pis 
cu Bernardyńskim. 6613K
Kupię maszyny stolarskie: 
obrycht - heblarkę i to­
karnię do drzewa (mogą 
być do remontu). Infor­
macje listowne oraz opis 
i cenę przesyłać pod adre 
sem: Warszawa, Żelazna 
65 m. 4, Michał Kich.

K1623
Kuplę widełki kompletne, 
teleskopy do motocykli: 
..Mińsk”, K-35, „Kome­
ta”. Formałewicz, Leszno 
WIkp., Lipowa 8. 19507p
Motocykl WFM, najchęt­
niej nowy kupię. Poznań, 
tel, 640-18 po godz. 16.

7524g
Kupię maszynę elektrycz­
ną do wyrobu lodów., A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
nr 7S35g.
Maszynę do ciasta — U- 
gniatarkę z 1 lub 2 kotła­
mi, 2 parowniki skrzynko­
we spiesznie kupię. Ofer­
ty: Irena Marciniak, Po­
znań, Małeckiego 12. m. 8.

7537g
Taksometr spiesznie ku­
pię. Poznań. Kossaka 8. 
m. 3, tel. 637-36. 7558g
Kuple spiesznie samochód 
osobowy Ifa, Skoda w 
bardzo dobrym stanie. 
Szczegółowe oferty z po­
daniem ceny do Biura O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 7551g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
drogiego męża, naszego niezapomnianego Ojczul-

dr Ludwika Adamczyka
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w 
w czwartek, dnia 21 bm. o godz. 7.15 w kościele 
parafialnym w Opalenicy.

O tym zawiadamia
7842g żona z dziećmi.

Dńia 18 marca 1957 zmarła nagle, przeżywszy 
lat 53, nasza najukochańsza i wlgdy niezapom­
niana mamusia, teściowa 1 babcia, św.

Wanda Patalas
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. o 

godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Słowackiego 37 m. 7. 8T08g

Dnia 19 marca 1937 zasnął w Rogu, opatrzony Sakramentami św„ mój
drogi mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, teść 1 stryj, p.

Józef Pluciński
Pogrzeb odbędzie sig w piątek, dnia 22 bm. o godzinie 18.10 z kaplicy cmen 

tarnej na Jeżycach. w ciężkim smutku pogrążona
rodzina

8188p
wackiego ZU33, Katowice.Poznań

4

Poznaftska Fabryka Maszyn Żniwnych
Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1

PRZYJMUJE ZLECENIA NA:
— roboty tokarskie i freaarskie,
— roboty szlifierskie (szlifowanie gwintów zewnętrznych, 

szlifowanie otworów),
— roboty ślusarskie (oprzyrządowanie),
— struganie i szlifowanie łóż obrabiarek o długości do 

4,5 min,
— roboty obróbki technicznej.

Warunki techniczne, terminy wykonania
oraz ceny do uzgodnienia, K1532

Skórki
jelonkowe

kupuje 
Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOSC” 
w Poznaniu, 

ul. Mickiewicza 36, 
telefon 631-11.

KI 456

OGŁOSZENIA DROBNE b
Samochód osobowy w ce­
nie do 25.000 Zi kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7542g lub tel. 514 02.

Sprzedaż
Odpady wonidurowe lub
zmielone odpady wonidu- 
ru sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Katowice, 
Mickiewicza 9 pod „Ai- 
win”. K1577
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
Spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. S327g
Rękawiczki do komunii 
św., bieliznę trykotową 
dziecięcą, kołnierzyki oraz 
innego rodzaju galanterię 
poleca sklepom prywat­
nym pracownia rzemieśl­
nicza. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7143g.
Dwie maszyny piekarskie 
(mieszadła) sprzedam. Sta 
szak, Kościan Grodziska 
»•__ _ _ i 87 33 o
Wóz na gumach 2UX75o7 w 
bardzo dobrym stanie o- 
raz motocykl „Mińsk” no 
wv sprzedam. J. Walko- 
wialr. Wronki, ul. Poznań 
skó_ 55____________ 7536g
Sprzedam okazyjnie samo 
chód marki ..Renault”, 
bagażówkę, stan używania 
średni — do naprawy. Ka 
ralus, Powiercie, p-ta Ko­
ło. _ _ 19243P
Kozę wysokokotną sprze­
dam. Poznań, Słowiań­
ską 75 m. 2, przy Wino­
gradach. 7687g
Sprzedani samochód ba­
gażowy „Tatra” (1000 kg). 
Wiadomość: Literki, ,Tę- 
drzychów kolo Zielone i 
Góry. KIS21

Sprzedam samochód „0- 
pel Olimpia” — cena 30 
tys. zł. Szczepaniak, Kro­
toszyn. Kobylińska 6

7»88g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie/na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 8079g
Maszynę rymarską „Sin­
ger” 45 KL sprzedam lub 
zamienię na gabinetowa. 
Gniezno, Roosevelta 15 
m. la. 19502p
Sprzedam lokomobilę
wraz z młocarmą w do­
brym stanie, Żerków-, po­
wiat Jarocin, ul. Kolejo­
wa 9. 7543g

Balans do 10 ton, kolan­
kowy z termostatem sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7552g.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci na­
szej najukochańszej, 
nigdy niezapomnianej 
córki i siostry, śp.

Aldony Goehs
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
piątek 22 marca 1957 
o godz. 7 w kościele 
ks. ks. Salezjanów przy 
ul. Wronieckiej.

Matka I brat.
8ft06g

POZNAŃSKA FABRYKA MEBLI 
Pntnań, ul. Scianleckjcj 10 

zakupi

11 sztuk płyt 
GRZEJNYCH PAROWYCH

» rozmiarach 1200X2200 
(lub o wymiarach zbliżonych) na ciśnienie

1 atm' K1587

Ula bliźniąt spacerówkę 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Powelski, Po­
znań, Botaniczna 18. od 
godz. 18. 7553g
Motocykl z przyczepką 
sprzedam. Paweł Waligó­
ra, Śródka, pow, Środa, 
stacja Kórnik. 7S54g
Biurko — orzech kauka­
ski z fotelem sprzedam — 
cena 2.500 zł. Poznań, Po- 
plińskich 4, m, 2. 7555g
Motor „Deutz” spalinowy 
22 KM. nie na chodzie — 
sprzedam, Poznań, Óp.ale- 
nicka 26. 7358g
Platformę 5-tonową w bar 
dżo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań. Grunwaldz­
ką 44. m. 1. 7557g
Sprzedani wózek koszyko­
wy. Micliałowska. Poznań, 
Czerwonej Armii 89, m. 
Sa. 75'5»g

Sprzedam maszynę do 
szycia ..Singer”, damską 
lub męską. Felkowski, Po 
znań, Dzierżyńskiego 9. 
m. 5. 7585g
Sprzedam motocykl 560 
ccm z przyczepką. Poznań. 
Krzyżowa 7, m. l«. 7667g
Sprzedam masł.ynę do dzie 
lenia bułek markł 
..Herbst”, silnik 4 KM, 50 
m siatki parkanowój, o- 
eyrtkowaftej. silnik z pom 
pą do wwidy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 7573g.
3 ule wielkopolskie z 
pszczołami sprzedam, Po­
znań, Grottgera 19, m. <

7575g

Lokale
Pokoju pustego ewentuał 
nie umeblowanego poszu­
kuje samotna, starsza pa­
ni Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7315g.

Zamienię S'*? pokoju z 
przynałeźnościamł. I pię­
tro, słoneczne, w śródmie 
ściu. na 3V» pokoju samo­
dzielne również w- śród­
mieściu, z członkiem śpół 
dzielni Mieszkaniowej. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego t dla 
7427g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na takie samo lub wńęk- 
sze w okolicy Wielkich 
Garbar — Stary Rynek. 
Poznań — Łazarz, Gra­
ficzną 4, m. 15. 7548g
inżynier samotny, pracu­
jący w terenie, poszukuje 
pustego względnie umebio 
wanego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7549g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne, ładne, parte 
rowe, na równorzędne. I. 
piętro. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 7550g.
Pokój 39 ni* 1 piętro, 
front, centrum (prąd, gaz, 
woda), nadający się na ci 
che rzemiosło, zamienię 
na 2 względnie pokój z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7564g._____________
2 oddzielne mieszkania: 
samodzielny pokój z kuch 
n!ą oraz pokój z używa­
niem kuchni, zamienię na 
mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią, łazienką. Ofer 
ty Biufo Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 75*lg.

Dnia 18 marca 1957 znoarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami ,4w., w wieku lat 71, mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
ojciec, brat, teść, szwagier i dziadek, śp.

Antoni Osmański
organista parafii Kamionna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górćzynie.

O tym zawiadamiają
W ciężkim smutku pogrążone 

tona, dzieci 1 rodzina
Kamionna, Poznań. Chwiałkówskicgo 8. 824»p

Zamienimy 
2 lokale handlowe, frontowe
z zapleczem w centrum miasta o powierzchni 
ogółem 107 rh* na lokale biurowe (gystemu ko­
rytarzowego) na parterze lub I piętrze o podob­
nej powierzchni. Oferty kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K1620.

2 pokoje z używaniem 
kuchni w śródmieściu, za 
mienię na pokój z kuch­
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7449g.
Mieszkanie 3-pokojÓwć, 
komfortowe, I ptr., biisko 
tramwaju i stacji w Toru­
niu, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogi ósze ń, Świerczewskie­
go 3, dla 745lg.
Mieszkania 2-pokojowego 
z kuchnią, łazienką poszu 
kuję do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 74S2g.

Spiesznie poszukuję 2 po­
koi z kuchnią ewentualnie 
do remontu. Wntuńki ko­
rzystne do omówienia. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 8. 
Tlf 745!Sg.
Mieszkaóle 2 pokoje z 
kuchnią, słoneczne, w cen 
trum, zamienię na takie 
samo na peryferiach, z o- 
gródkieró. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go.!, dla 7456g.___ ______
Pokój 2 kuchnią, nadają­
ce się na cichy przemysł 
zamienię na równorzędne 
)ub duży pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dis 746lg.

Zamienię pokój ż używa­
niem kuchni na pokój z 
kuchnią łub duży pokój. 
Warunki do omówienia. 
Adres wskaże: Biuro O- 
głosr.eń, Świerczewskiego 
3, nr 7480g.
Zamienię pokój » kuch­
nią korytarzem, samo­
dzielne. n» U/» pokoju z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 1, dla 
7«8g.

Nieruchoniości
Kupię Willę jednorodzin­
ną r ogrodem 1 zabudowa 
niami przy tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7442g.
Spraedam dużą wille z 
ogrodem (Osiedle War­
szawskie) względnie za­
mienię na willę jednoro­
dzinną, zabudowaniami 
przy tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla T443g,

Spr»eda«a dom z piekar­
nią w mieście powiato­
wym 2 »bszerftym miesz­
kaniem, cena 2śó ooe zł. 
oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7447g.

Sprzedam 1C mórg dobrej 
z.iemi przy szosie w miej 
scowośei letniskowej lub 
zamienię na domek Jedno 
rodzinny t ogrodem w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, świ»rczewskiego 
f d!a T456g.

Zguby

Rożne
Njtptawa maszyn biuro­
wych: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-62.

4260g
łgły do podnoszenia o- 
czćk, najwyższej jakości 
polecamy,. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
P-ma ,,Terrax’', Poznań, 
Kochanowskiego S, tel, 
»1 -8:h_____ _____ S974g
Posiadam uprawnienia w 
zakresie ślusarstwa oraz 
lokal. Oczekuję propozy­
cji. Ofprty Biuro ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 7462g._____ ________
Z większą gotówką przy­
stąpię jako wspólnik do 
przedsiębiorstwa lub wy­
pożyczę gotówkę ń« do­
brych warunkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dlą 7471g,

Przyjmuję do regeneracji 
amortyzatory wszelkich 
typów od firm państwo­
wych 1 prywatnych. Po­
znań. Za Groblą 2, w po­
dwórzu. 7512g
Inżynłer-mechanik wyko­
nuje wszelką dokumenta­
cję pp. rzemieślnikom. O- 
fe rty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 8 dla 
7347g.
Posiadam lokale przemy­
słowe w Poznaniu. Ocze­
kuję spiesznie propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego J 
dl« 7577g.

M»trvnionialnr

Pieska czarno - brązotce. 
go kto zabrał dnia i» bm. 
z ul. Nad Wierzteakiem 
przy kiosku, proszonv 
jest 9 odprowadzenie za 
wynagrodzeniem. Poznań,
Nad Wferzbakiem 3.

 322ftg 7586g.

Kresowianin, samotny ka 
waler, lat 40, przystojny, 
muzykalny, na stanowi­
sku pozna miłą, sympa­
tyczną panią do lat 35, po 
siadającą własne miesz­
kanie, w celu matrymo­
nialnym. oferty Biuro ó- 
głoszeń. Świerczewskiego
3 .J408*' _
Wdowiec lat 45, bezdziet­
ny, inteligentny, posiada­
jący hodowlę zwierząt fu 
terkowych pozna pannę 
lub wdowę do lat *0, bez­
dzietną, religijną, posia­
dającą posag w celu ma­
trymonialnym. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 7434g. 
Rozwiedziony, posiadają^ 
cy większe gospodarstwo, 
zapozna gospodarną, do­
brego charakteru, bez­
dzietną panią do lat 50, w 
celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
744Sg.__________
Panna lat 38, poznanian- 
ka. niższego wzrostu, re­
ligijna zapozna pana do 
lat 45. Rozwiedzeń! wv- 
kluczeni. Oferty Biuro Ó- 
głoszeń, Świerczewskiego 
S dla 7488g.
Wdowa knlturałna? posiać 
dająca mieszkanie, pozna 
inteligentnego, religijne­
go pana do lat 50. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla TS4«g.
Panna magister, pracują­
ca, religijna, wysoka, po­
zna kulturalnego kawale­
ra w wieku 30—38 lat, w 
celu matrymonialnym, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Głoa WIELKOPOLSKI
*»<ake|a: Poznań al. Grunwaldzka ii. Telefouw 

centralą Bij-2! daczy wszvstkie działo: dział iwfor- 
niacjł: 659-3P; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85: redaktor naczelny: 657 76; drukarnia 
foocnył —• 628-52.
. Świerczewskiego nr l
łeb «24;59 czynne od godz. 8—16.3(1; w soboty do 
godz. 14.36. 2» dział ogłoszeń redakcla nit odpo-
wiana.
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Zasfraszcjjqcy
biiicaRs .

Od chwili otwarcia w Poznaniu 
Izby Wytrzeźwień upłynęło zale­
dwie kilkanaście dni. Krótki o- 
kres działalności tej placówki do­
starczył jednak wielu faktów 
świadczących o tym, że kult Ba­
chusa przybrał zastraszające roz­
miary. Od 9—20 marca bież, roku 
z usług Izby Wytrzeźwień korzy­
stało aż 255 osób, w tym 14 kobiet. 
Rekord „frekwencji** został pobity 
w nocy z 19—20 bm. (33 osoby).

A oto kilka bliższych danych o 
dotychczasowych pacjentach Izby 
Wytrzeźwień.

Wśród pijanych, przewijających 
się przez lokale tej placówki, naj 
więcej znajduje się pracowników 
fizycznych (szczególnie budowla­
nych). Stanowią oni około 80 proc, 
ogóiu pacjentów.

Okazuje się (już teraz:), że Izba 
Wytrzeźwień będzie posiadać kilku 
stałych bywalców. Dotychczas kil 
ka kgbiet i mężczyzn gościło tu bo 
wiem trzykrotnie.

Wiek? Bardzo dużo młodzieży w 
wieku od 18—22 lat. Zdarzają się 
również nieletni... Ostatnio np. 
przywieziono trzech chłopców (15— 
17 lat), którzy w bramie upili się 
do nieprzytomności winem.

Stan pacjentów? Często bardzo 
poważne zatrucie alkoholem. Zda. 
rza się więc, że delikwent opusz­
cza Izbę Wytrzeźwień dopiero po 
24-gadzinnej kuracji. Niektórych 
pijaków trzeba kierować do szpi­
tala ze względu na poważne obra­
żenia ciała.

Szczęściem, m. in. również dla 
miłośników ziemniaczanego wywa 
xu, że tegoroczna zima była łagod­
na. Przecież wielu ludzi MO znaj­
duje leżących w bramach i na uli­
cy. Ostatnio — w nocy z 17/18 bm. 
przywieziono mężczyznę, który 
przez dłuższy czas leżał w kałuży 
w pobliżu Gospody Targowej. Ter­
mometr wskazywał wtedy kilka 
stopni poniżej 0, toteż pijany do 
nieprzytomności mężczyzna, ze­
sztywniał i zachodziła obawa, że 
nie wyjdzie cało z opresji.

Ci, którzy upijają się do nieprzy 
tomu ości, bardzo często ponoszą 
ponadto duże straty materialne — 
bo złodzieje wypróżniają im kie­
szenie.

Jak było do przewidzenia, perso­
nel Izby Wytrzeźwień ma najwię­
cej pracy w soboty i dni wypłat. 
A więc jeszcze jeden dowód na to, 
że realizacja ustawy o ograniczo­
nej sprzedaży alkoholu niewiele 
pomaga. Ludzie piją w zakładach 
gastronomicznych, gdzie ceny al­
koholu są „słone**. Oczywiście, od­
bija się to dotkliwie na rodzinnym 
budżecie. (ak)

Amunicja wybucha
Prezydium Rady Narodo­

wej m. Poznania zawiada­
mia, że 21 i 22 bm. w godzi­
nach od 13—17 w rejonie 
Portu IV (Bogucin, Koziegło 
wy, żwirownia) przeprowa­
dzone zostanie niszczenie 
amunicji i innych pozostało­
ści wojennych. Dla zapew­
nienia bezpieczeństwa nale­
ży w pobliskich domach w 
czasie niszczenia amunicji 
zostawić otwarte okna.

Poza tym każdego tygod­
nia w środy i czwartki od 
godziny 13—17 w rejonie For 
tu IV odbywać się będzie ni­
szczenie amunicji.

Teatry
OPERA — g, 19 „Holender tu­

łacz**; POLSKI — g. 19 „An. 
gelica"; NOWY — g. 19 „Brat 
marnotrawny**; OPERETKA 
POZNAŃSKA — g. 19 „Wesoła 
wdówka**; KOMEDIA MUZ YCZ 
NA — nieczynna; SATYRY — 
g. 20 „Jutro pogoda"; LALKI I 
AKTORA — g. 11 „Baśń o pięk­
nej Pary sadzie".

Kina
APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30, 

16.45 1 20.15 „Tata, mama, moja 
żona i ja" (franc., od 12 1.), g. 
19 „Przygoda na Morzu Czer­
wonym" (dokum.); BAŁTYK — 
g. 10—20 „Dzięwczęta z Placu 
Hiszpańskiego" (włoski, 14 1.); 
MUZA — g. 10—14 „Wielka przy 
goda" (szwedzki), 16—20 „Ta­
jemnica Domu Towarowego" 
(radź., 7 1.); RIALTO — g. 10 
„Zdobycie Mount IJyerest" (an­
gielski), 16—20 „Wiosna, jesień 
i miłość" (franc.-włoski, 16 1.); 
TARGOWE — g. 17 i 19.30 „De­
cydujący moment" (jugosł., 12 
1.); WARTA — g. 10, 13, 14 i 15 
„Mazowsze w Paryżu" (dok.), 
11 i 12 „Jabłonka o soczystych 
jabłkach" (bajki), 16—20 „Wy­
rocznia" (ang.): HUTNIK — g. 
17 i 19 „Panienki z Międzymia­
stowej" (włoski, 18 1.); PIAST 
— g. 17 i 19 „Korzenie" (me­
ksykański, 18 1.); ZNICZ (Lu­
boń) — g. 17 i 19 „List" (jugo­
słowiański, 16 1.); MDK (ul. 
Stalingradzka 30) — g. 10 pora- 
nek filmowy pt : „Błękitna me­
wa"; FOTOPLASTIKON — g 
10—22 „Siadami Hellady".

W w
Lokal wystawowy PTF (ul. 

Paderewskiego 7) Wystawa III 
roku prasy sekcji artystyczne).'

Nr 68 — Sir. 6

Artykuły wystawiane na XXVIMTP
znajdą się w sprzedaży

IV arszawski przemysł i
’ ’ rzemiosło wystąpią po 

raz pierwszy na najbliższych 
Targach jako samodzielni pro­
ducenci, toteż liczyć się na­
leży z atrakcyjnością ich sto­
isk. Przemysł maszynowy re­
prezentowany będzie przez 
Fabrykę Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu i Zakłady 
Mechaniczne im. Nowotki. 
Pierwsza obok modelu „War­
szawy M-20” z 1957 r. wysta­
wi m..in. „Pick-up” — furgon 
odkryty o nośności 500 kg. 
Zakłady Nowotki zaprezentu­
ją agregaty prądotwórcze i 
siłowe, walcarkę do walcowa­
nia gwintów o średnicy od 
3—80 mm, silniki wysokoprę­
żne i silniki dla żeglugi rzecz­
nej.

Warszawskie Zakłady Tele­
wizyjne łącznie z Zakładami 
w Dzierżoniowie i Zakładami 
im. Kasprzaka w Warszawie 
wystawią dwa typy telewizo­
rów „Belweder”, przyrządy 
pomiarowe oraz części do te­
lewizorów. Każdy zwiedzają­
cy będzie mógł zobaczyć sie­
bie na ekranie dzięki zain­

Obi<łcan’s!,obiecsBki ■■■
— Pani sobie życzy?
— Clicę oddać do prania pro 

chowiec.
— Do prania przyjmujemy 

tylko bieliznę. Prochowiec mo. 
żerny przyjąć do chemicznego 
czyszczenia.

— Wszystko jedno. Chociaż 
prawdę mówiąc, nie rozumiem 
dlaczego prochowca — zwyczaj 
nego, pojedynczego — nie moż 

na prać. Ale niech będzie. Che 
micznie, niechemicznie, byle 
szybko.

— Szybko? Musi Pani po­
czekać 6 do 8 tygodni.

W punkcie usługowym. Miej 
skich Pralni i Farbiarni przy 
ul. Dzierżyńskiego panowała 
przez dłuższą chwilę cisza. Ta 
ka przed burzą. Po chwili, kie 
dy odzyskałam władzę w języ­
ku, na przedstawicielkę Pralni 
spadła ulewa słów, która ona 
przeczekała z iście anielskim 
spokojem.

Gdy umilkłam na sekundę 
dla nabrania głębszego odde­
chu, anielska niewiasta wtrą­
ciła szybko:

— Ma Pani racjęf
Pani z Pralni też tego nie 

rozumie. Od dłuższego czasu 
sygnalizuje przecież swej dy­
rekcji popyt na ekspresowe 
czyszczenie odzieży. To samo 
inne punkty. Wszystko na nic. 
Chociaż nie. Dyrekcja Miej­
skich Pralni i Farbiarni infor­
muje od czasu do czasu prasę 
o reformie organizacyjnej swe 
go przedsiębiorstwa i zapew­
nia o szybkiej i sprawnej ob­
słudze. Widać z tego, że ma 
dobre chęci. Tylko, że dobrymi 
chęciami jest ponoć przysłowio 
we piekło brukowane, (az)

Muzeum Narodowe — Wysta­
wa rzeźby ZPAP Okręgu Po­
znańskiego.

Lokal CBWA — „Wystawa 
prac plastyczek poznańskich".

Lokal ZPAP — „Wystawa Ju. 
bileuszowa Kazimiery Pajzder- 
skiej".

Dom Kultury (ul. Grunwaldz 
ka 22) — „Wystawa prac Stani­
sława Mrowińskiego".

TaHio

PROGRAM II 

Fala Poznania 240 m

15.10 — muz. ludowa Syrii 1 
Egiptu, 15.30 — aud. dla dzieci, 
16.05 — poznański koncert ży­
czeń, 16.50 — aud. lekarska, 17 
kącik speakera, 17.25 — na gnie 
żnieńskiej estradzie, 17.45 — ze­
społy i soliści w muz. rozryw­
kowej, 18.10 — w rytmie spor­
towym 19 — Sonety J. W. Goe­
thego, 19.10 — koncert życzeń, 
20.23 — kronika sportowa, 20.35 
melodie taneczne, 20.45 — mu­
zyka, 20.50 — „Piotr 1". słucho­
wisko, 22.50 — nowe wydaw­
nictwa PWSM, 22.35 — muz. ta­
neczna.

Wiadomości; 5, 8, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20, 23.50.

Dyżury pełnia:
Szpital Miejski im. Rasza! 

(chirurgia, interna oraz otola­
ryngologia) ul. Zacisze 3 — tel. 
509-89. Apteki: Dzierżyńskiego 
144. Głogowska 72, Ostroroga 6, 
Dąbrowskiego 76, Rynek Sró- 
decki 1, A. Lampego 2 i Głów- 
na 53. Poradnia Przeciwalko­
holowa (al. Marcinkowskiego 
21) — czynna jw dni powszednie 
od godz. 8—20.

stalowaniu przy wejściu na 
Targi kamery, która będzie 
przekazywała obrazy do tele­
wizorów w stoiskach.

Najciekawszym eksponatem 
Zakładów Radiowych im. Ka­
sprzaka będzie radiola — po­
łączenie radia, magnetofonu i 
adapteru oraz nowoczesny 
odbiornik radiowy z ultra­
krótkimi falami.tzw. AM-FM. 
Poza tym zobaczymy dwa ty­
py „Stolicy”, radia samocho­
dowe, turystyczne i inne.

Przemysł fotograficzny za­
prezentuje nam m. in. swoją

Do starych gniazd wracają 
bociany.

fot. Przychodzki

„Bawimy sią Set-nie“
z Chmurkowskcg

Miłośnicy X Muzy spotkają się 
w nadchodzącą sobotę i niedzielę 
o godz. 20.15 w kinach: „Apollo" 
i „Bałtyk" na setnym, jubileuszo­
wymi koncercie filmowo-rozrywko 
wym p. n.: „Bawimy się Set-nie". 
Na ekranie ujrzymy' doskonałą ko 
medię włoską „Wakacje sycylij­
skie" z Lucią Bose j Robertem La- 
moureux w rolach głównych. W 
części artystycznej: Maria Chmur- 
kowska; Ferdynand Trojanowski, 
chór Czejanda oraz zespół jazzo­
wy Kazimierza Renza. Koncert u- 
rozmaicony zostanie specialnym 
konkursem filmowym z nagroda­
mi.

Hsżsposkullnfe
14 marca 1955 roku 26-letni Hen­

ryk Matuszewski (zam. w Pozna­
niu przy ul. Szamarzewskiego 11, 
m. 20) skradł z warsztatu Mieczy­
sława G. narzędzia ślusarskie war 
tości kilku tysięcy złotych. W 
sprzedaży tych przedmiotów po­
mogli Matuszewskiemu 25-letni 
Władysław Pawlak (zam. przy ul. 
Stolarskiej 1, m. 13) i 21-letni Mie­
czysław Ciemny (zam. w Rudzie 
Śląskiej). Nieco później Matuszew 
ski ponownie znalazł się w kolizji 
z prawem, zabierając z samochodu 
Józefa P. — taksometr.

Pawlak, bawiąc w „Krajoznaw­
czej’’, dokonał kradzieży obrusa
1 kieliszka (łączna wartość tych 
przedmiotów wynosiła 110 zł). Zu­
pełnie innym wykroczeniem „po­
pisał" się Ciemny. W kinie „Mu­
za” po pijanemu znieważył słow­
nie j czynnie funkcjonariusza MO.

Sąd Powiatowy dla m. Pozna­
nia skazał: Matuszewskiego na 
3 lata więzienia. Ciemnego — na
2 lata i 4 miesiące, a Pawlaka na 
rok więzienia i 500 zł grzywny. 
Pawlakowi i Ciemnemu na poczet 
kary zaliczono areszt tymczasowy.

Czy ten surowy wyrok jest u- 
zasadniony? Chyba tak. Caia trój­
ka była już poprzednio kilkakrot­
nie karana. Matuszewski na przy­
kład 9 razy stawał przed sądem 
za przestępstwa z art. 257 kk 
(kradzież). Może więc ostre sank­
cje spowodują, że on i jego kole­
dzy zejdą z drogi przestępstwa?

(ł)

Na „CZWARTKU" 
o Srudnel sztuce 
tłumaczeuia

Na dzisiejszym „Czwartku lite­
rackim” wystąpi znany tłumacz 
literatury francuskiej Julian Ro­
goziński. Wśród licznych dzieł 
francuskich w jego tłumaczeniu 
na specjalną uwagę zasługuje 
„Komedia ludzka” Balzaka i 
„Zwierzęta — niezwierzęta” V<x- 
corsa. / '

Julian Rogoziński mówić będzie 
o trudnej sztuce tłumaczenia, ilu­
strując swój wykład fragmentami 
własnych przekładów. „Czwartek” 
odbędzie się jak zwykle w sali 
Odrodzenia Starego Ratusza o go­
dzinie 18.

nową produkcję — małoobraz 
kowe „Fenixy” i lustrzankę 
„Duoflex”, optyczny — mi­
kroskop biologiczny z oświet­
leniem i nową turystyczną 
lornetkę.

Warszawskie wyroby czeko­
ladowe i cukiernicze wysta­
wione będą pod swoimi tra­
dycyjnymi nazwami — „We­
del” i „Fuchs”.

Rzemieślnicy I spółdziel­
czość pracy przygotowują po­
nad 300 artykułów. Z ciekaw­
szych wymienić należy lam­
py odbłyskowe i głowice fo­
tograficzne, wyroby ze srebra, 
obuwie, silniki do maszyn kra 
wieckich itp.

Na koniec najważniejsza 
wiadomość: wszystkie artyku­
ły. wystawione przez warszaw 
ski przemysł, znajdą się w 
sprzedaży.

Jednym z bardziej atrak­
cyjnych eksponatów krakow­
skich będzie lokomotywa spa­
linowo-elektryczna o mocy 
300 KM, która znajdzie zasto­
sowanie przy przetokach na 
dworcach linii zelektryfiko­
wanych.

Niezależnie od ekspozycji 
poszczególnych central han­
dlowych, niektóre zakłady 
pragną zorganizować własne 
stoiska. Załoga Fabryki Ma­
szyn Odlewniczych wystawi 
13 typów urządzeń mechanicz 
nych dla odlewni, stację prze­
robu mas formierskich, nowy 
typ narzucarki i formierkę 
pneumatyczną, Zakłady Ma­
szyn i Aparaiury im. Szad­
kowskiego ciekawą prasę do 
kapsli szamotowych, sprężarki 
powietrzne itp.

Przemysł dolnośląski wy­
stawi szereg nowych artyku­
łów. I tak np. Zjednoczone 
Zakłady „Archimedes” — 
cztery typy urządzeń pneuma­
tycznych i maszynę garmaże­
ryjną. Wrocławska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych — 
dwie nowoc-esne tokarki, PA- 
FAWAG — nowoczesny wa­
gon sypialny I klasy wyłożo­
ny wewnątrz kolorowymi ma­
sami plastycznymi i zaopa­
trzony w urządzenia klimaty­
zacyjne. Zakłady Lniarskie — 
szereg nowych gatunków tka­
nin lnianych. (V)

Starość nie radość
Twarz poorana zmarszczka­

mi. Uśmiech smutny, jakoś ża­
łośnie przepraszający. Za co? 
Nie wiadomo. Może za życie 
nikomu- niepotrzebne? A prze­
cież Weronika miała też swoje 
wiosny. I młodość buntowni­
czą, pełną niespełnionych na­
dziei. IV roku 1818 brała 
udział w powstaniu wielko­
polskim. Wtedy i później — 
zaicsze starała się służyć dru­
gim. Tak rozumiała po prostu, 
sens swojego życia. Nawet w 
Kanensbruck, gdzie na pożyw­
ce strachu egoizm rozkwitał

informujemy
Dzisiaj o godzinie 18 w sali 17 

Coli. Minus, prof. dr Jan Szele- 
jewski wygłosi w zakresie prac 
Wieczorowego Uniwersytetu dla 
Rodziców odczyt nt. „Kształcenie 
charakteru — część III — Odwaga 
i męstwo”.

Członkowie Klubu Instruktorów 
Harcerskich winni wziąć udział w 
spotkaniu, jakie odbędzie się dzi­
siaj o godzinie 19 w MDK przy 
al. Stalingraazkiej. Zebranie uroz­
maici gawęda druha Wojtaszka: 
„Harcerstwo — dom — szkoła”.

Rozwój myśli technokratycznej 
w Polsce w ostatnim XX-leciu” — 
to tytuł odczytu dr. Henryka Kai 
waryjskiego, który usłyszymy dzi­
siaj o godzinie 18 w sali XXI 
WSE. Wstęp wolny.

Jutro o godzinie 10 w szkole
TPD nr 14 przy ulicy Obrzyca 7/8 
na Ratajach odbędzie się XX se­
sja DRN — Nowe Miasto.

&
Uwaga uczestnicy Konkursu Re­

cytatorskiego! Wojewódzkie Eli­
minacje dla m. Poznania IV Ogól­
nopolskiego Konkursu Recytator­
skiego odbędą się w dniach 23 
1 24 marca w godz. od 9 do 13 i od 
15 do 20 w sali posiedzeń PRN 
przy ulicy Czerwonej Armii 80/82.

„Słów kilka o largach"
Tak brzmi tytuł prelekcji dy­

rektora MTP, Stefana Askanasa, 
który wygłosi ją w piątek, 22 bpa , 
o godzinie 18 w sali Odrorięóiia 
Staiego Ratusza. Po prelekcji^ — 
dyskusja Zaproszenia można od­
bierać w zarządzie MTP, pokój 
nr 109.

Lilkę, Kasata i Grzelak
wygrali swe walki

Trzeci dzień eliminacji bokser­
skich w Łodzi i Szczecinie potwier 
dził nierówną formę najlepszych 
naszych rękawic. O ile w Łodzi 
stoczono kilka dobrych pojedyn­
ków, o tyle walki w Szczecinie, z 
małymi wyjątkami, stały na niż­
szym poziomie.

Rzecz jasna, że w takich warun­
kach nastroje wśród członków FZB 
nie są najlepsze przed zbliżający­
mi się mistrzostwami Europy w 
Pradze. Wątpliwy jest udział w 
tym turnieju Drogosza, Stefaniu­
ka, Niedźwiedzkiego, a prawdopo­
dobnie Pietrzykowskiego i po ostat 
nich „występkach" w Polanicy 
Walaska.

Na razie wałki trwają. Jeszcze 
musimy odczekać spotkań finało-

W Zakopanem...
„XII zawody narciarskie o Me­

moriał Bronisława Czecha : Hele­
ny Marusarzówny uważam za 
otwarte” tę krótką, lecz uroczy­
stą dla uczestników imprezy for­
mułkę wypowiedział przewodni­
czący komitetu organizacyjnego 
płk Malczewski.

Zapowiedź silnego składu za­
wodników w tegorocznym Memo­
riale nie była przesadzona. We 
wtorek przybyły do Zakopanego 
dalsze ekipy. Są to Czechosłowa- 
cy, Finowie, Szwajcarzy i Fran­
cuzi. W godzinach popołudnio­
wych zameldowało swój przejazd 
przez Katowice 12 Austriaków. 
Pozostałe zgłoszone ekipy spo­
dziewane są w zimowej stolicy 
Polski w ciągu najbliższych go­
dzin.

Przegląd tras wypadł pomyśl­
nie, co zapowiada, że pierwsze 
konkurencje rozegrane zostaną 
wprawdzie w nienajlepszych, ale 
możliwych warunkacn. Na Kro­
kiew zwieziono ogółem ponad 
1800 sanek śniegu i — jak twier­
dzą organizatorzy — tylko jakiś 
niespodziewany kataklizm może 
przeszkodzić w przeprowadzeniu 
konkursu skoków.

niczym kąkol wśród zbóż — 
Weronika, potrafiła zwyciężyć 
bojaźń. Została sobą.

Dziś, kiedy na samotne, dłu­
gie godziny starości pozostały 
jej tylko wspomnienia, zasta­
nawia się czy dobrze robiła? 
Gdzie- podziały się dni i uczyn­
ki jej ofiarnego życia? Czyż­
by nie zostało po nich nauwi 
śladu? Czy musi dzisiaj wy­
deptywać ścieżki, by jak że­
brak prosić o to, co jej się 
słusznie należy?

Weronika mieszka w zagrzy­
bionej piwnicy. Tak dawno 
obiecano jej mieszkanko w tym 
samym domu na strychu. Dla 
niej przecież remontowano 
zdewastowany pożarem man­
sardowy pokoik. Wbrew jed­
nak nadziejom Weroniki, bu­
dowanym na oficjalnych przy­
rzeczeniach — izbę zajął ktoś 
inny.

Cecylia — inna, 82-łetnia 
staruszka została niedawno po 
bita w swoim własnym miesz­
kaniu przez sąsiadów, którym, 
się widać sprzykrzyło czekać 
na, jej śmierć (czytaj: wolny 
pokój).

Kulturę społeczeństwa po- 
znaje się po jego stosunku do 
dzieci i starców. Jakżeż w 
świetle tego — hiorąc pod uwa 
gę codzienną praktykę nasze­
go życia — ubodzy jesteśmy 
kultur a,lnie?

Zofia

Cukiernicy poznańscy
w Duesseldorfie

Po ubiegłorocznych sukcesach w 
Wiedniu poznańscy cukiernicy 
przygotowują się już obecnie do 
międzynarodowej wystawy, jaka 
z początkiem mąja br. odbędzie się 
w Dusseldorfie, j

Oprócz oryginalnych, misternych 
figurek i kwiafów z cukrń.\ora? 
ozdobnych tortów, cukiernicy po 
znańscy wystawią w Dusseldorfie 
tn. in.: mazurki, herbatniki, mar- 
cypanki. sękacze, babki podolskie 
i inne rodzaje ciast z bieżącej,pro 
tlukcji, przeznaczonej na eksfiori

(PAP)

wycb, które odbędą się w dniach 
od 28 do 21 bm. w Gdańsku. Może 
końcówka wypadnie lepiej, a wów 
czas i nastroje będą inne.

Przejdźmy jednak do walk.

W Łodzi z poznańskich pięścia­
rzy Kaszuba (w wadze muszej) 
wypunktował Wiśniewskiego z 
Olsztyna.

Do grupy młodych pięściarzy, 
którzy w przyszłości dadzą na 
pewno jeszcze nieraz znać o sobie 
sukcesami na ringach, należy za­
liczyć vz pierwszym rzędzie Szy­
maniaka (Warszawa). Jego poje­
dynek z Łoziakiem (Zielona Góra) 
był najlepszym spotkaniem trze­
ciego dnia eliminacji. Obok niego 
wyróżnić trzeba młodego Kitę z 
Lublina. W wadze ciężkiej repre­
zentant Warszawy, Mańka szybko 
rozprawił się z przedstawicielem 
województwa warszawskiego — 
Błaszczykiem. Powtórzono rów­
nież walkę przerwaną z powodu 
zgaśnięcia światła, w wadze lekkiej 
w której Milewski (Warszawa) wy 
grał wysoko na punkty z Draga- 
szem (Kraków).

Na ringu w Szczecinie reprezen­
tant Budowlanych, Litke, pokonał 
na punkty Wesołego z Opola, a 
Grzelak w wadze ciężkiej zwycię­
żył Włodarczyka z Wrocławia.

Wspaniale walczyli Kukier z A- 
nielakiem. W drugiej rundzie Ku­
kier przeszedł do ataku, narzucił 
fantastyczne tempo i wygrał wy­
soko na punkty. Drugą ciekawszą 
i na dobrym poziomie stojącą 
walkę stoczyli Sokołowski i Roz- 
pierski. Po wyrównanym przebie­
gu spotkania zwycięstwo przyzna­
no Rozpierskiemu; mimo że był 
raz na deskach do 9.

Przed biegami 
na przełaj

Wcześniej niż w latach poprzed­
nich rozpocznie się w Wielkopol- 
sce sezon tak popularnych, wio­
sennych biegów na przełaj.

W niedzielę odbędą się w Lesz­
nie wojewódzkie biegi na przełaj 
dla dziewcząt, chłopców, junio­
rów i seniorów. Warta i Olimpia 
wystawią prawie 30-osobowe ze­
społy. Również z terenu wojewódz 
twa napływają zgłoszenia do 
POZLA, który jest organizatorem 
tej imprezy.

31 bm. Olimpia, z okazji otwar­
cia sezonu sportowego, organizuje 
w lasku na Golęeinie kilka bie­
gów przełajowych, w których do­
zwolony jest start dla wszystkich.

Atrakcyjnie zapowiadają się 
biegi przełajowe o Memoriai Bro­
nisława Szwarca, które w pierw­
szy dzień Świąt Wielkanocy orga­
nizuje Warta. Biegi na 2000 m dla 
juniorów i 4000 m dla seniorów od­
będą się ze startem i metą na sta­
dionie im. 22 Lipca przed między­
narodowym meczem piłkarskim z 
Węgrami. Warciarze mają już za­
pewniony start kilku biegaczy 
spoza naszego województwa.

Krótko
Czołowy polski kolarz torowy, 

Zając otrzymał zaproszenie od An­
gielskiej Federacji Kolarskiej na 
międzynarodowe zawody w Lon­
dynie, które odbędą się w dniach 
19—22 kwietnia br. Startować będą 
reprezentanci 12 państw.

* » ♦

Do Warszawy przybyli water- 
poliści Rumunii. Rozegrają oni 
spotkania z reprezentacją Polski 
A i B w dniach 22—24 bm. na pły­
walni Pałacu Kultury i Nauki.

Wznawiamy
„MałąOhm

Po kilkuletniej przerwie 
wznowiona zostanie t. zw 
„Maiła Olimpiada”, którą— 
podobnie jak w latach po­
przednich — organizować 
będzie POZLA wraz z „Gło 
sem Wielkopolskim”, w 
pierwszą niedzielę po Swię 
tach Wielkanoc.> di im­
prezą tą POZLA otwiera 
oficjalnie sezon sportowy.

Program „Małej Olimpia 
d.v pr/t wtóuje siedem bie 
gów. 5000 seniorów, 800 se­
niorek, 2000 juniorów, 500 
juniorek, 1500 młodzików, 
400 dziewcząt i 3009 dla 
starszych panów. Ponadto 
rozegrane zostaną m in. 
nast”nu jąee ko ,-ikn rencje: 
4x 200 m, sztafeta szwedz 
ka. skoki tv d?S. • zwyź i o 

kutą j dysk.
Dalsze szczegóły podamy 

wkrótce.


